r 


chach do sejmu pragskiego, o ile z donice- 


N= 47. 


Rok 1876. 


: Czns wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu“, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., z przesyłką pocztową 12 ©. 
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Listy z pieniędzmi i przekazy 

pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Admin Czasu” w Kra- 

owie. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane nie ogają op acie pocztowej. — Listów niefrańko- 
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wanych nie przyjmuje się. — Rękopisma nadsyłane Re 


w miesiącu. — 


niezwracają się, lecz bywają niszczone. 
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Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na miesiąc Marzec złr. 2— 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na miesiąc Ma- 
38067. innixi donini t A vs tae AO Ea 
Od- 1go Marca do końca Czerwca „ 8— 


Kraków 26 lutego. 
"Odbywające się obecnie wybory w Cze- 


sień o dotychczasowych rezultatach wnosić 
można, przedstawią podobne zwycięstwo 
konserwatystów staroczeskich nad podają- 
cemi sobie często rękę wiernokonstytucyj- 
nym liberalizmem niemieckim i radykali- 
zmem młodoczeskim, jak to się okazało nie- 
dawno przy ostatnich wyborach do Rady 
państwa. Nietylko, że wszelkie próby, za- 
wody i doświadczenia nieosłabiły wpływu 
i stanowiska stronnictwa konserwatywno- 
narodowego, ale owszem każde nowe wy- 
bory stwierdzają wzmocnienie jedności na- 
rodowej i utrwalenie kierunku konserwaty- 
wnego. Dzienniki wiedeńskie w przegranej 
pocieszają się zwykle ową stereotypową 
wzmianką powtarzającą się w telegramach 
wyborczych, że kandydat wiernokonstytu- 
cyjny otrzymał poważną mniejszość gło- 
sów — i upadł. Przypomina to nieco owego 
jednego kozaka, co ginie w buletynach rzą- 
dowych rosyjskich, ilekroć w czasie wojny 
przychodzi donosić o poniesionych stratach. 
Tutaj zdawałoby się, że zawsze jednego 
tylko brakowało głosu, aby kandydat wier- 
nokonstytucyjny przy tak znacznej mniej- 
szości nieupadł. Zwodniczym również po- 
mocnikiem okazało się także rozdwojenie 
obozu narodowego, na jakie w kołach wier- 
nokonstytucyjnych rachują, gdyż agitacye 
młodoczechów z całą namiętnością prowa- 
dzone, wywołują tem większą reakcyę 
korzyść konserwatyzmu. 

Zaiste, zwycięztwo konserwatyzmu bywa 
dziś tak rzadkim wypadkiem w walce wy- 
borczej, że nie można bez uznania i pocie- 
chy patrzeć na tę wytrwałość ludu czeskie- 
go, który z zaufaniem postępuje za swymi 
doświadczonymi przywódzcami, Nasuwa się 
nawet przypuszczenie, że ta jedność i wy- 
trwałość nie jest skutkiem biernego oporu, 
stanowiska protestacyi; czy konserwatyzm 
czeski nie znalazł bezpiecznej warowni w de- 
klaracyi sejmowej, którą corocznie wzna- 
wia; czy gdyby z tej warowni wyszedł na 
otwarte pole czynnej walki zdołałby utrzy- 
mać większość narodu w takiej karności, 
czyby w tenczas nie był bardziej zagrożo- 
ny od agitacyj młodoczeskich i ponęt libe 
ralizmu? Zaprzeczyć się nie da, że od lat 
siedmiu, odkąd Czesi obrali drogę absten- 
cyi, wzmocnili się wewnętrznie, chociaż 
mieli ciężkie chwile do przebycia, odnieśli 
korzyści pod względem rozwoju narodowe- 
go, które te straty i uciski sowicie wyna- 
gradzają. Wprawdzie kraje korony św. Wa- 
eława nie korzystają z dobrodziejstw kon- 


~ Gzęść literacko-artystyczna, 


Szkice z życia wygnańczego 
przez 
hr. Zygmunta Kiierdcja. 


I. 
Chwila szczęścia. 


Aimer est le grand point, qwimporte la maitresse ? 
Qu'importe le flacon, pourvu qu'on: ait l'ivresse? 
A. de Musset (La coupe et les lèvres.) 


Szlachetna to, piękna, szczera i poetyczna była du- 
sza Jerzego. Rzadko kiedy chmura osiadła na jego 
czole, gdy szło o niego samego, ale każda cudza 
troska łzę mu z oka wyciskała. Nie mógł cierpieć 
około siebie ludzi nieszczęśliwych , to też- wszystkim 
tym, w których żył otoczeniu, starał się o ilesił je- 
go starczyło przynosić ulgę. 

Ważne w tem jego postępowaniu możnaby zadać 
sobie pytanie. Jakie w rzeczywistości przyczyny po- 
budzały go do takiego postępowania? czy to było 
czynione z miłości bliźniego, w skutek tej nauki wiel- 
kiej Chrystusa? czy też, był to tylko egoizm wyra- 
finowany, chęć uspokojenia swoich własnych uczuć, 
swoich własnych instynktów i niósł pomoc drugim, 
aby go nie otaczały smutne, wybladłe twarze? Jaka 
bądź. pobudka nim kierowała, cel jednak był piękny, 
szlachetny. Każden sięgał w jego kieszeń, jak w swo- 
ją własną, każden siadał u jego stołu i naprzód 
wiedział, że miejsce jego zajętem nie będzie. 

Natura dość hojnie go obdarzyła. Wzrostu był śre- 
dniego, długie blond włosy spadały mu w pierście- 
niach na ramiona, oczy przytem miał czarne jak wę- 


TEŻ OZ Z Z RR >> = 


może t 
[U 


ołały zazdrość Czechów trzymaj 
się zdala 


od parlamentu i konstytucyi. 


wie wielki niepokój w obozie wiernokon 


zmianą taktyki, ale powód wysokiego poli- 
tycznego znaczenia. Mężowie stanu w Cze- 
chach nie tracili z oka przebiegu procesu 
dualizmu, i o ile wiemy, liczyli ciągle na 
bliskie i nieuniknione jego rozwiązanie. 
Mieliśmy sposobność słyszeć z ust jednego 
z pierwszych przywódzców czeskich “przed 
kilkoma laty te słowa, że z nikim Czesi 
nie pragnęliby się porozumieć tylko z. Wę- 
grami, gdyż równe mając prawa history- 


między wszystkiemi autonomiczno - narodo- 
wemi żywiołami, aby przeprowadzić stano- 
wezą zmianę systematu i z dualizmu przejść 
do federacyi.... 


2.1867 r..na wpół zerwany, a podstawy 
dualizmu się chwieją. Gdzież jednak po- 
wiewa sztandar federacyi ? zapewne mówią 
o nim na zebraniach wyborczych w Cze- 
chach i w 'deklaracyach poselskich, które 
prezes izby chowa do kieszeni. "Tymeza- 
sem odbywa się ułożona gra między cen- 
tralistami za- i przedlitawskiemi, toczy się 


parlamentami, a zawikłane kwestye rozwią- 
zane zostaną na koszt i szkodę tych, któ- 
rzy nie pilnują wspólnego interesu, lub roz- 


dzieleni, w zbyt. słabym zastępie stawiać 


mogą opiozycyę centralizacyi, a nie są w mo- 
żności dotrzeć do kwestyi dualizmu. 

Gdyby Czesi byli w Radzie państwa, 
sytuacya zmieniłaby się stanowczo i inne 
przedstawiłoby się wyjście z zawikłań dua- 
lizmu. Lecz hipoteza podobna jest dare- 
mną, i rzeczy pójdą dalej swoim torem — a 
Czesi zachowają dotychczasowe stanowisko, 
może korzystne dla rozwoju wewnętrznego 
ich narodowości, ale nie dla obrotu spraw 
monarchii. 


giel i nadzwyczaj wyraziste, Gdy ta historya się za- 
czyna liczył on lat około dwudziestu czterech. Już 
od roku mieszkał w Solniczegodzku , lubiony od wszy- 
stkieh, znany od wszystkich jak zły szeląg; gdy prze- 
chodził ulicą oglądano się za nim i pocichu szeptano: 
„Jegor Michajłowicz idzie,* ale te szepty i uwagi 
nie miały w sobie nie nieprzyjaznego, owszem by: 
jakoby powitaniem przechodnia. 

Innych szczegółów o moim bohaterze nie podaję, 
niech każdy ich dopełni wedle swojej woli, źle na- 
wet zrobiłem, żem powiedział, że miał blond włosy 
i oczy czarne, gdyż łatwo się znajdzie czytelniczka, 
któraby wolała widzieć u niego włosy czarne jak 
krucze skrzydła, a oczy niebieskie jak wody górnego 
jeziora. Powiedziałem także, że wzrostu był średnie- 
go, a lepiejby było może, gdybym go był przedsta- 
wił wzrostu słusznego, ale niestety, takim go opisuję, 
jakim był mój przyjaciel Jerzy. Trzeba jeszcze po- 
wiedzieć, jaki był stan majątkowy Jerzego; otóż miał 
on w Królestwie małą wioseczkę, którą trzymał w 
dzierżawie uczciwy człowiek i regularnie przysyłał 
mu na św. Jan ratę dzierżawną dochodzącą do .., 
zapomniałem. sy 

Było to na początku sierpnia; cudny miesiąc w tam- 
tych stronach podobny do naszego września. Jerzy 
siedział w swoim saloniku dopijając ranną herbatę, 
w długich juchtowych butach, ale warszawskiej robo- 
ty, z wysokiemi obcasami, które jak ulane leżały na 
jego zgrabnej i małej nodze, w obcisłych czarnych 
spodniach i krótkim węgierskim kożuszku, wyszywa- 
nym z przodu i przy kieszeniach różnokolorowym safia- 
nem, i obszytym cienkim paseczkiem futerka z mor- 
skiej wydry. Jerzy siedział i marzył, zapalał od koń- 
czącego się papierosa nowy, gdy drzwi z trzaskiem 
się otworzyły 1 wszedł jego kolega, równego z nim 
prawie wieku Julian. ea 

Jerzy i Julian byli to dwaj serdeczni przyjaciele, 
znali się już dawniej, razem nawet proch wąchali ; 
aż los złączył ich przypadkiem w Solniczegodzku. 


stytucyjnego Życia, których sami przyjąć 
nie chcą. Ale znów tak ze stanowiska na- 
rodowego, jak ze, stanowiska wolności tak 
autonomicznej, jak religijnej lub spółecznej, 
żaden podobno kraj koronny reprezentowa- 
ny w Radzie państwa poszczycić się nie 

akiemi zdobyczami, któreby* wznie- 


Daremnemby też było powtarzać to sło- 
wo, które winno być wymazanem ze sło- 
wnika politycznego: gdyby. Gdyby, Czesi 
uznali za właściwe z pola abstencyi, wejść 
w kolej konstytucyjną, pomimo, że ich o- 
becnie nikt na nią nie neci, choćby podo- 
bnemi warunkami, jakie Czechom zape- 
wniał hr. Hohenwart; gdyby weszli do sej- 
mu i Rady państwa, wznieciliby niewątpli- 


stytucyjnym, a oddaćby mogli ważne usłu- 
gi monarchii. Jeden tylko powód przema- 
wiałby w ebecnem położeniu za podobną 


czne, równy mają interes. Chwila — mówił 
dalej rzeczony mąż polityczny — kiedy u- 
kład zr. 1867 będzie się chwiał, ta chwila 
będzie znów stanowczą w losach Austryi] 
i wtenczas: potrzeba udziału i porozumienia 


Ta chwiła właśnie nadchodzi: układ 


walka między dwoma gabinetami i dwoma 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 25 lutego. 


(J. H.) Najgłówniejszym wypadkiem dzisiejszego 
posiedzenia Izby niższej jest przedłożenie przez mi- 
nistra sprawiedliwości projektu nowej procedury cy- 
wilnej, opartej na zasadzie postępowania ustnego i 
jawnego. Minister przy tej „ąposobności wskazał na 
to, że w. najlepszym przypadku będzie trzeba szere- 
gu lat do, parlamentarnego ząkończenia tego dzieła, 
obejmującego pięć ksiąg, do których jako szósta do- 
łączoną zostanie ustawa o egzekucji, będąca już o- 
becnie przedmiotem rozpraw w ciele prawodawezem. 


jącej po tylu latach daremnej pracy epoce parla- 
mentarnej dokonanem zostało. 
Okrom tego główny przedmiot rozpraw stanowiły 


i dziś projekta kolejowe, z których przedłożenie 


względem wybudowania kolei Unterdrauburg-Wolfs- 
berg, przyjęto w trzecięm czytaniu, podczas, gdy od- 
rzucono projekt kolei rdrauburg-Zilli. 

Dalej przyszło pod obrady przedłożenie. dotyczące 
wybudowania kolei z Bielska do Żywca. Do słowa 
nad tym projektem nikt się nie zgłosił, a Izba je- 
dnomyślnie przyjęła projekt w drugiem, a zaraz 
potem i w trzeciem czytaniu. 

Nad następnym przedmiotem dyskusyi, nad przed- 
łożeniem względem zmiany umowy między rządem a 
koleją Pilsen-Priesen, której to zmiany właściwym 
celem jest dostarczenie do danych już dawniej tej 
kolei ze strony państwa 7 milionów, dalszych 7/8 
milionów, — wszczęła się kilkogodzinna nader żmu- 
dna dyskusya, której rezultatem było przyjęcie rze- 
czonego projektu ze strony Izby, wszelako z niektó- 
remi modyfikacyami. y 


Wiedeń 25 lutego. 


Posłowie klubu ruskiego postępują dalój na obra- 
nój drodze głosowania za milionowemi wydatkami 
na koleje żelazne. Już znaczna część posłów niemie- 
ckich powstaje przeciw takim wydatkom, bo uznają, 
że największa oszczędność jest potrzebną w gospo- 
darstwie państwowem w tój właśnie chwili, gdy de- 
ficyt musi być pokryty pożyczką, którą rząd obecnie 
proponuje zaciągnąć w sumie 49 milionów. Na po- 


siedzeniu środowem upadły dwa wnioski rządowe, z 
których jeden wymagał rocznój subwencyi ze skarbu 


państwa 230,000 złr., drugi zaś zakupna w kwocie 
al pari 4,000,000 akcyj priorytetowych, których 
wartość jest obecnie prawie żadna. Na posiedzeniu 
dzisiejszem zaś upadł projekt rządowy budowania ko- 
sztem państwem kolei z Unterdrauburg do Cilli, 
którćj koszta były obliczone na półszosta miliona złr. 
Posłowie klubu ruskiego głosują jednak ciągle za 
funduszami na te koleje. Za budową kolei Unter- 
drauburg -Cilli głosowali dzisiaj: PP. Kowalski, 
Naumowicz, Juzyczyński, Pawlików, Krasicki (ksiądz 
ruski), Pietruszewicz, Zakliński, Gierowski, Krzyża- 
nowski, Szwedzicki. 2 ą 

Głosowali oni następnie przeciw proponowanemu 
przez posła Skenego przejściu do porządku dzienne- 
go nad projektem udzielenia subwencyi na budowę 
kolei Pilsen-Klattau-Fisenstein. Subwencya ta ma być 
dana tym sposobem, że państwo zakupi 10,500,000 
prioritetów drugiej emisyi za sumę około 7,876,000 zł. 
Wniosek subwencyi dla tej kolei uchwalony dzisiaj 
w drugiem czytaniu przyjdzie jutro do czytania trze- 
ciego. 

I znowu zapytamy posłów klubu ruskiego z jakich 


powodów oni głosują za takiemi wydatkami? dla 


czego przyczyniają się głosami swojemi do zwiększa- 
nia ciężarów, których część, będzie musiał ponosić 
kraj nasz? 


Paryż 22 lutego. 
(B.) Doniosłość onegdajszych wyborów poselskieb 


Jerzy wyciągnął rękę, obaj się uściskali, a Julian 
rzekł wesoło : 3 

— Dobrą ci przynoszę nowinę, wczoraj wieczorem 
cyganie zjechali do miasta, będzie to na jakiś czas 
lekarstwem na nasze nudy. 

— Doprawdy, zawołał Jerzy wstając. — A wiesz 
co Julusiu (bo tak go nazywał), że świetna nowina. 
Zawsze "lubiłem cyganów, dziś jeszcze są mi sym- 
patyczniejsi, gdy losy nasze są do siebie zbliżone, 
gdy również jak oni, jesteśmy tułaczami. 

— Nie zechcesz zapewne, rzekł Julian — porów- 
nywać ich uczciwości Z naszą? 

— Zapewne, mają oni wielkie wady, ale więcej 
ludzie o nich mówią, niż jest w istocie, przesąd to 
i zabobon stary, że cyganie są złodziejami. Szachrują 
oni prawda końmi, ale powiedz mi proszę, czy nie- 
którzy z naszych obywateli nie robią tego samego, 
czy nie starają się ukryć kalectwa i wad swoich ru- 
maków, a gdy im się zdarzy korzystnie je sprzedać, 
zacierają z zadowoleniem ręce i w zaufanem swojem 
towarzystwie chwalą się z tego: „A tom go wziął 


'*'|na lapę*, mówią. Sam nawet kupujący zbyt się nie 


gniewa: „Zkarotował mnie*, powiada i koniec. A 
niech no go cygan oszuka, to będzie wrzasku po ca- 
łym jarmarku: „A szelma! złodziej! szachraj!* Cy- 
ganom jednak, ze względu na ich obskurantyzm i 
żadne wykształcenie religijne, taka rzecz powinnaby 
być łatwiej wybaczoną. 


— Nie ma co z tobą mówić, kochany Jurciu, za- | 


raz się zapalasz i jak mur stoisz w obronie cy- 
ganów. 

— Muszę ci opowiedzieć zdarzenie, jakie miałem 
przed kilku laty, a przekonam cię także, że czasami 
cyganki wróżą nawet prawdziwie; nie mówię tego o 
wszystkich. Ale sam osądź. Odbywałem wtedy po- 
dróż po południowej Francyi piechotą. Było to na 
początku wiosny, albo raczej w zimie lub pod ko- 


niec lutego. Zwiedzałem Prowancyę. — Szedłem tą | brazu. Jak sądzisz? -  |kła poważnym i jak 


Minister wyraża życzenie, aby, dzieło to w następu- 


najdobitniej się przedstawia w dymisyi wiceprezesa 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. B. A, Krzyżanowski handel Dworskiego, 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za ta od miejsca wiersza 
drukiem drobnym (petitowym) za | auto 4 raz 10, za każdy: następny raz c. Nadesłane (na 3 

1K16 n po 80 każdy raz. ibołączenia do 
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cyalne teki wojny i marynarki zostaną prawdopodo- 
bnie w ręku dzisiejszych ich piastunów; pp. Du- 
faure zaś, Say, Wallon i Dócazes będą stanowić ka- 
drę gabinetową, którą zapełnią przybysze z lewego 
środka pod wice-prezydencyą kanclerza, ministra 
sprawiedliwości. , Gabinet, przyszły będzie prawdopo- 
dobnie jednolity, barwy lewego środka Izby. Czy 
sądzicie, że to republikanów zadowolni? Dziś już ra- 
dykalni twierdzą, że jako członkowie większości po-, 
winni być reprezentowani w gabinecie, 


gabinetu, który na wczorajszej radzie ministrów zło-- 
żył ją w ręce marszałka, a jak zapewniają, ten ją 
przyjął. An 

W istocie porażka, jaką poniósł minister spraw 
wewnętrznych, dla którego powolna administracya i 
interesowani przyjaciele polityczni od dawna. przy- 
sposobili mandat bądź poselski, bądź senatorski, po- 
rażka ta jest najwybitniejszym faktem, jaki z wybo- 
rów 20go b. m. wypływa. Z innej bowiem strony 
ogólno-polityczny charakter tych swyborów dotąd je- 
szcze ściśle określić się nie da. W wielu bardzo 
okręgach walka między kilku kandydatami była za- 
ciętą, i dopiero balotowanie o ich ostatecznym losie 
rozstrzygnie. Z wyborów już dokonanych wniosko- 
wać atoli można, że jeżeli stronnictwo republikań- 
skie ze znaczną większością wejdzie do Izby niższej, 
to w tem stronnictwie, pomimo iż wielkie miasta i 
departamenta Algieryi mandaty radykałom oddały, 
przeważną grupę stanowiłaby lewica umiarkowana, 
która była w Zgromadzeniu narodowem naturalnym 
łącznikiem pomiędzy lewym środkiem Izhy a skraj- 
ną lewicą. 

Wczoraj niepodobna było zrobić dobrze dokładny 
obraz wyborów. Porażka ministra spraw wewnętrż- Ź Z 1 SW6gO; 
nych wpłynęła na jego otoczenie i prasa paryska|nictwa i roli pojednawcy przyjąć na siebie mie mo- 
bardzo niemile przyjmowaną była przez urzędników |że. Zdawało się, że ostatecznie 9 marca nastąpi 0- 
z ministerstwa, którzy mieli obowiązek udzielania |twarcie sesyi parlamentu, ale napotykane coraz nowe 
wiadomości nadchodzących z prowincyi. Z wiadomo- | trudności mogą odroczyć ten termin. W ogóle poło- 
ści atoli, jakie udzielono, wypadałoby, że na 500|żenie gabinetu nie jest do pozazdroszczenia i nie ła- 
okręgów zaledwie w połowie los kandydatów został|twą ma on do rozpoczęcia kampanię. Utrzyma go 
rozstrzygnięty. Wynotowałem takich wyborów do-|chyba u władzy ogólne zamięszanie, niezgoda stron- 
konanych zaledwie 260, z których 190 z górą wy-|nictw i obawa przyszłości. 
padło na stronę republikanów, a do 70 na stron-| Z projektem wykupna kolei łączy się ściśle pro- 
nictwa przeciwne, i do nich zgodnie ze zdaniem | jekt sprzedaży majątku delle Opere pie. Przed paru 
Buffeta zaliczam byłych członków prawego środka, | tygodniami sądziłem, że mniej radykalny projekt zo- 
którzy nie jako republikanie, lecz jako konstytucyo-|stanie przyjęty, to jest, że dobra zostaną sprzedane 
niści o mandaty się starali. W tej zaś liczbie 190|a ich wartość wpisania do księgi długu państwa. 
posłów republikańskich liczę 45 ze skrajnej lewicy, | Dzisiaj mam prawo sądzić, że p. Minghetti jeżeli 
39 z lewego środka i 109 z lewicy umiarkowanej. |dotąd starannie swoje zamiary ukrywa, to w danej 
Większość przeto republikańska nie dość, że przewa- |chwili bynajmniej nie będzie miał skrupułów sumie- 
żną, lecz nader silną by była, gdyby ten sam sto-|nia pozbawić biednych majątku i jednem uderzeniem 
sunek został zachowanym przy balotowaniu. Baloto- | zniszczyć zasoby dawnego chrześciańskiego gospodar- 
wanie może atoli zmodyfikować zarówno stosunek |stwa. Nosi się on podobno z myślą „pozostawienia 
republikanów do przeciwnych stronnictw, jakoteż |szpitalów, ale zabrania po prostu na rzecz państwa 
wewnętrzny w stronnictwie republikańskiem stosunek | majątku wszystkich, instytucyj miłosierdzia i zasilenia 
Co się tyczy tego ostatniego, jest bardzo prawdopo- |vim skarbu, który dzisiaj bez tej pomocy nie byłby 
bnem, że balotowanie wzmocni dość silnie grupę le-|w stanie znieść żadnego. ważniejszego . politycznego _ 
wego środka, gdyż republikanie, gdy są podzieleni, | wstrząśnienia. Można wątpić, by:-w. przeciągu kilku 
bardzo chętnie opuszczają stronnictwa skrajne i skła- | miesięcy prawo będące dla Włoch prawdziwą we- 
niają się ku środkowi. Lecz trudno wnosić, aby ba- | wnętrzną rewołacyą, dało się przeprowadzić i by przed 
lotowanie podniosło silnie przeciw republikanom" siły | rokiem roz „na seryo zabór dóbr Opere pie, 
liczebne stronnictw przeciwnych ; zbyt bowiem silne- |ale prezes gabinetu odważa się na krok bardzo wa- 
mi są nienawiści dzielące tak bonapartystów jak le-|żny, bardzo niebezpieczny, a podobno nie oblicza 
gitymistów od orleańskiego środka. nawet jego skutków. Dawno już zarzucano p. Min-- 

Marszałek prosił Buffeta, przyjmując ofiarowaną | ghettemu, że należy do rzędu tych ludzi politycznych, 
dymisyę, aby pozostał przynajmniej do chwili ze-|którzy przyjęli za dewizę: après nous le déluge. 
brania się Izb. Prośba ta była nieuniknioną wobec} A potop zbliża się może na prawdę. Mimo poko- 
trudności, jakieby napotkał marszałek, chcąc natych- | jowych wieści ostatniemi dniami i pokojowego cha- 
miast znaleść nowego ministra spraw wewnętrznych. |kteru, jaki przybierać zaczyna kwestya wschodnia, 
Dzienniki dokładnie widzą te trudności, skoro dziś|w kwirynale. panuje. obawa przyszłości i w kołach 
jeszcze nie podniesiono żadnych nazwisk, a jakkol- |rządowych z niespokojnością patrzą na zbliżającą się 
wiek nie zdaje się być wątpliwem, 1ż za Buffetem | wiosnę.. Minister wojny, bardzo energicznie przepro- 
ustąpią z gabinetu pp. de Meaux i Caillaux, zale-|wadza różne reformy, a od kilku miesięcy jego ajenci 
dwie zauważano, że wczoraj marszałek miał dłuższą | kręcą się po całym półwyspie, po cichu czyniąc ró- 
rozmowę z ex-prefektem policyi p. Rónault. Wspo-|żne zamówienia i zakupna. Niedawno zbierano listy 
minałem już o nadziejach, jakie żywi Leon Renault | młodych weterynarzy, . od. paru tygodni szukają apte- 
i o zaufaniu, jakie pokłada w nim marszałek; dzisiaj |karzy i oglądają dogodne miejscowości na ambulan- 
dodać mogę, że Renault jest człowiekiem zbyt pra-|se i szpitale wojskowe. Temi dniami rozeszła się po- 
ktycznym, aby chciał się kusić o natychmiastowe |głoska o mającej się odbyć misyi księcia Humberta 
zastąpienie pokonanego przeciwnika, a przez to na-|pod pozorem prostej podróży. do Petersburga. Nie 
rażał się na zbyt krótki, może jedynie kiłkodniowy | miałem czasu, ani możności sprawdzić o ile ta wia- 
do zebrania się lzb, pobyt w gabinecie. Lecz bardzo |domość ma rzeczywistą podstawę, ale w każdym ra- 
jest prawdopodobnem, iż po dniu 8 marca nie kto|zie nie jest ona nieprawdopodobną. 
inny, tylko Renault obejmie tekę spraw wewnętrz-| Książę Humbert dotychczas. nie miał prawie ża- 
nych. Pozostanie Buffeta w gabinecie do zebrania |dnego wpływu i nie był używany do żadnych wa- 
się Izb byłoby tylko wypłaceniem się z zaciągniętego |żniejszych dyplomatycznych planów. Pozostaje om 
długu wdzięczności, gdyż marszałek nie wahał się|ciągle w stosunkach więcej niż oziębłych z ojcem, 
poświęcić Buffetowi w przeddzień jego upadku, a|a wcale się nie kryje ze swą nienawiścią dla hrabiny 
celem ocalenia go od tegoż upadku, tyle mu miłego | Mirafiori. U dworu więc ciągłe stąd kwasy, intrygi, 
prefekta policyi. niesnaski, król całemi tygodniami, nawet miesiącami 

Kryzys, ministeryalna wczoraj rozpoczęła się, a za- |nie widuje następcy tronu. Z drugiej jednak strony 
kończyć się ma dopiero za trzy tygodnie; sądzić | książe Humbert stanie kiedyś u steru władzy i będzie 
przeto można, że nie obejmie całego gabinetu. Spe- |musiał wywierać wpływ na sprawy państwa. Jest 


Rzym 21 lutego. 


W tych dniach ministeryum prowadziło bardzo 
natarczywie rokowania z partyą toskańską, o. której 
opozycyi znaczącej pisałew w przeszłym liście. Od 
skutku tych nowych zabiegów prezesa gabinetu bę- 
dzie zależeć. otwarcie parlamentu, tak, że powiedzieć 
można iż najważniejszą osobą dzisiejszej sytuacji, 
jest syndyk miasta Florencyi. Prawda że tym syn-. 
dykiem jest Peruzzi i że nawet Baron Ricagoli, w bar- 
dzo tylko trudnych chwilach występujący na scenę 
publiczną, tym razem podziela przekonania swego stron- 


samą drogą, którą szedł Napoleon, wylądowawszy| — Byłbym się bez. ram obszedł, ale opowiadaj 
w Port-Juan po ucieczce z wyspy Elby, obiadowa- | dalej. 7 s ar ; 
łem w Bazzine pod tym samym dębem, co Napo-| -— A ty nie przerywaj, bo inaczej nigdy nie skoń- 
leon, pięćdziesiąt lat wcześniej. Doszedłem tak do|czę. — Więc tedy wszedłem do miasta około połu- 
miasteczka Grasse. Nie można sobie wystawić, ce za | dnia i. prosto udałem się do pierwszego lepszego ho- 
rozkoszne i urocze miejsce. Od północy zasłonięte | telu, iżby złożyć swój tłómoczek i obstalować śnia- 
przez niebotyczne Alpy, a ku południowi wzrok sze- | danie, gdyż byłem bardzo głodny. 
roko się rozchodzi, widać lasy drzew pomarańczo-|; — Ale zlituj się, co mi do twego głoda, przerwał 
wych i oliwnych, gdzie niegdzie palma wygląda i| Julian — opowiadaj o cyganach, i : 
wyraźnie rysuje się na tle niebieskawem, wreszcie] — Ale jakżeś 'w gorącej wodzie kąpany, otóż i 
morze Śródziemne 1 horyzont bez końca. Grasse jest|cyganie zaraz będą, ale pozwól wprzódy całodzien- 
miastem kwiatów, jego mieszkańcy hodują je dla| nemu, zmęczonemu podróżnikowi zjeść €o, już trzy 
wszystkich perfumerów i tu robią pierwszy wonny |mile tego dnia uszedłem, więc potrzebowałem wy- 
wyskok, to też cała dolina u stóp miasta leżąca, po- | poczynku. i ; i 
dobną jest do jednego wielkiego bukietu. Chociaż toj. — Kiedy ty tak wolno jesz, to jest nieszczęście. - 
było w końcu lutego, pola całe były w kwiecie. Jaś-| — Nie zważam na twoje impertynencye, ciągnę 
miny, fiolki, konwalie, hiacynty, narcyzy mięszały | rzecz dalej. Po śniadaniu, które w nawiasie powie- 
swoją woń balsamiczną, którą lekki wiatr południo- dziawszy bardzo mi smakowało, była to właśnie po- 
wy ku miastu posyłał. Wszedłem do tego ziemskie- |ra trufli i podano mi jajecznicę z truflami wyśmie- 
go raju koło południa. Byłem bardzo skromnie u- |nitą, poszedłem obejrzeć. miasto. Trafiłem był ną 
brany, w dużych butach, pilśniowym kapeluszu o sze- |jarmark. Na rynku zgiełk i krzyk straszliwy, prze- 
rokich brzegach, marynarce, na plecach malutki man- | szedłem go prędko, idąc drogą ku Cannes, gdy na- 
telzaczek z trochą bielizny i paru książkami, w bo-|gle na zakręcie spotykam całą bandę cyganów. — 
cznej kieszeni rewolwer 1 duży pled angielski, dla | No masz ich już teraz, czyś kontent? 
ochronienia się w razie deszczu lub zimna, gdym| — Zobaczymy — mów dalej młody Demoste- 
Alpy przechodził. Miałem przytem towarzysza w wier- | nesie. i Pi, f i f 
nym wyżle tarantowatym, podobnym do pantery,| — Już ci raz „powiedziałem, że mnie „twoje sar- 
odpowiadającym zawsze szczeknięciem na zawołanie | kazmy nie dotykają. Banda cyganów, którą spotka- 
ułtan. łem, rozlokowaną była obok drogi, nie była ona w 
— Zanadto rozwlekle opowiadasz, rzekł Julian — | całym swoim komplecie. Stanowiły ją tylko cyganki 
do rzeczy; miałeś dowodzić, że wróżby cyganów są |pilnujące koni i wozów, a cyganie uwijali się na 
prawdziwe, a rozwodzisz się nad twoim kostiamem | | rynku. Cyganki mnie obstąpiły, ja. z mojej strony 
psem Sułłanem. Nudzisz. Red S z chęcią z niemi rozmawiałem, chciały mi wróżyć, 
— Otóż zaraz, przepraszam cię, właśnie miałem |ale nie dałem ręki, wreszcie jedna stara cyganka 
zacząć, gdyś mi przerwał. SĄ, gwałtem prawie mi ją chwyciła i długo w dłoń się 
— Już nic nie mówię, słucham cierpliwie, tylko | wpatrywała, lecz jakież było moje zdziwienie, gdy 
bądź zwięzły. j ją nagle upuściła: nic nie wyrzekłszy. Szedłem za 
— Potrzebne przecież były ramy do mojego 0-|nią i nalegałem, żeby mi nie nie taiła, wreszcie rze- 
i i by natchnionym głosem: „Nie 
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odwołać się do pomocy Rosyi, 
tej pomocy w postaci korpusu 
ska ta napotykała u wielu osób 
domość podana przez Ruski 
dzać ją do pewnego stopnia. 


S 


Rada szkolna krajowa mianowała Ludwika Ś mia- 
łowskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towćj w Łowcach, tymczasowego nauczyciela Am- 
brożego Dmochowskiego rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowój w Wzdowie, i nauczyciela w 
Brzostku Stanisława Tułeckiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowój w Brzyskach. 


okupacyjnego. Pogło- 
na niewiarę, ale wia- 
Mir zdaje się potwier= 


woli, raczej może uporu — 
nie umie, może nawet nie 


Wiedeń 25 lutego. Deputowany Krzeczuno- 
wicz na posiedzeniu Izby niższój Rady państwa d. 
23go b. m. uzasadniając wniosek do ustawy o uwol- 
nienie nowych budowli od podatku domowego, prze- 
mówił jak następuje: 


prawa historycznego i przy każdej kombinacyi Lay 
0 


Londyn 22 lutego. 


Kolega p. Cavego, pułkownik Stokes, zawarł w i- 
mieniu rządu angielskiego układ z p. Lessepsem, 
_ który reprezentował Towarzystwo przekopu Sueskiego. 
W układzie tym zastąpiono zniesienie opłaty dodat- 
kowej w ilości 3 franków od beczki redukcyą sto- 
pniową o 50 centimów w r. 1877, o 50 centimów 
w r. 1878 i tak dalej co rok aż do roku 1882, w 
którym to terminie opłata dodatkowa zupełnie zni- 
knie. Pan Lesseps od siebie, uważając, że interesom 
Towarzystwa w ten sposób stało się zadość, cofa swój 
protest wystosowany do Konstantynopola. Między in- 
nemi Towarzystwo zobowiązuje się wydać milion fran- 
ków corocznie na reparacyę przekopu. Układ ten nie- 
tylko jest, į bardzo zadawalający dla rządu angiel- 
skiego, jako reprezentantanta narodu posługującego 
się najwięcej przekopem Sueskim, lecz ma nadto tę 
korzyść, że uwydatnia dobrą wiarę i szczere zamiary 
p. Lessepsa, który nie wahał się uznać zmiany, jaka 
zaszła w własności akcyj i znacznego odtąd wpływu 
angielskiego na sprawy dotyczące przekopu. 
Wśród świeżych obrad w parlamencie nad zaku- 
pnem przekopu wszyscy mówcy z jednego i drugiego 
stronnictwa, którzy zabierali głos, uznali jaknajotwar- 
ciej wielką przysługę dla cywilizacyi wogóle i szcze- 
gółowo dla handlu angielskiego, jaką wyświadcza 
przekop Sueski; zaślepioną i śmieszną politykę lorda 
Palmerstona i innych przeciwników przekopu milczą- 
co, ale tem dosadniej potępiono. Opinia publiczna 
zwróciła się w zupełności na korzyść p. Lessepsa, 
tak, że w tutejszych kołach urzędowych i politycz- 
nych powszechne panuje przekonanie, że p. Lesseps 
akt będzie orderem Łaziebnym lub Gwiazdy 
indyjskiej, 
dbyte niedawno wybory uzupełniające w liczbie 
= czy sześciu pięta?! na nowo, że anay z 
raju nie iają bynajmniej operacyi zakupna ak- 
cyj. Ale o raki jan się %_tliegłych niewol- 
ników, wyrok wydany w sprawie katastrofy „Vau- 
garda* i inne epizody z administracyi dzisiejszego 
ministerstwa zachwiały przywiązanie do stronnictwa 
zachowawczego w tej cząstce chwiejnej, która mniej 
przywiązuje wagi do kwestyj politycznych niż do kwe- 
sty), uczucia i kwestyj szczegółowych. 

o się tyczy zagranicznej H ora ary wogóle 
znalazła ona uznanie. Lord Salisbury bardzo słusznie 
mówił na bankiecie połączonych Izb handlowych, że 
od lat 30 eudzoziemcy przywykli uważać lud angiel 
ski za naród usposobienia łagodnego i nader trwoż- 
liwego, a gotowy poddać się bez gniewu wszelakim 
uroszczeniom, ale że byłoby to wielką pomyłką w 
zastosowaniu do charakteru nowoczesnej polityki an- 
gielskiej. Anglicy, lud wybitnie handlowy, umieją na 
leżycie ocenić trudy i ciężary wojenne, tudzież to, co 
za taką cenę zbyt drogo byłoby okupione; ale lud 
ten jest zarazem gotów bić się walecznie i wytrwale, 
gdy konieczność czyni z tego obowiązek. Możnaby 
powiedzieć, że pewne drżenie quasi wojenne, pewne 
pragnienie działania opanowało opinię i uczucie an- 
gielskie od chwili, gdy inaugurowana przez p. Glad- 
stona polityka nieinterwencyi okazała się tak jawnie 
płodem poronionym. 

Wiadomość Ruskiego Mira, 
fem, zbudziła pewne niepokoje. Wedle informacyj te- 
go dziennika Turcya zażądała od Rumunii, aby tym 
razem przed zwykłym terminem zapłaciła haracz, ale 
Rumunia odpowiedziała odmownie, zaprzeczając rzą- 
dówi Sułtana nawet wszelkiego prawa do żądania 
odtąd haraczu od dawnych lenników swych, a to dla 
tego, że rząd nie mogący dać sobie rady z powsta- 
niem w Hercegowinie nie zdolen też osłaniać swych 
lenników, a ztąd nie może żądać opłaty za protek- 
Ig która nie istnieje. 

spomnieć tu winienem o pogłosce, która krąży- 
ła niedawno w kołach dobrze poinformowanych, co 
do polityki zagranicznej, a wedle której wskutek 
intryg -pewnego ajenta rosyjskie o przy księciu Ru- 
munii stanęło porozumienie między Księciem a gabi- 
netem petersburskim. Książę odmówił podobno opła- 


Zachodzi tu jeszcze i ta okoliczność, 
w lzbie niższej nowa ustawa o podatku domowym 
nie była jeszcze dyskutowaną w Izbie panów, a na- 
wet jak słyszałem wydział Izby panów nie rozpoczął 
jeszcze obrad nad nią. Mogą więc ci, którzy byli 
przeciwni téj ustawie, mieć jeszcze nadzieję, że ona 
nie przyjdzie do skutku. Gdyby jednak ta nadzieja 
nie ziściła się, to przecież nikt nie zaprzeczy, że 
kilka lat minie, zanim oszacowania w nowój usta- 


stanie osobna ustawa, oznaczająca dzień, od którego 
zacznie się pobór podatku domowego podług ustawy 
nowój. 

Na te kilka lat, począwszy od 1go. stycznia 1877, 
potrzeba uregulować ustawą osobną, uwolnienie 
budynków nowych od podatku. Gdyby bowiem taka u- 
stawa nie została wydaną, obowiązywałyby w ciągu 


zaś, tudzież części 


żnica, którą uchylono już w ustawie z r. 1874 jako 
niestosowną, a ta różnica byłaby po kilku latach 
znowu uchyloną w myśl przepisów nowój ustawy o 
podatku domowym. Przyznane w ustawie z r. 1874 
uwolnienie od podatku 25-letnie byłoby z końcem 
r. 1876 raptownie zmniejszone na 10 i 8-letnie, aże- 
by w kilka lat potem być znowu podwyższonem 
na 12-letnie. Uwolnieniem od podatku 25-letniem 
wywołała ustawa z r. 1874 sztucznie chęć do bu- 
dowania, a teraz nastąpiłoby na lat kilka sztuczne 
powstrzymanie, gdyby liczbę lat wolnych od po- 
datku na te lat kilka raptownie zmniejszono, ażeby 
ją późnićj znowu powiększyć. Takie powstrzymanie 
byłoby szczególnie szkodliwem dla zarobkujących przy 
stawianiu budynków, których liczba w ostatnich la- 
tach znacznie wzrosła. 

Chociaż ustawa z r. 1874 ma jeszcze zastosowa- 
nie do budynków, które w roku bieżącym będą u- 
kończone, to jednak trudno zaprzeczyć, że nie mo- 
żna zwlekać obradowania nad ustawą nową, która 
powinna być wydaną jak najrychlej, ażeby ci, którzy 
mają chęć budowania, wcześnie się dowiedzieli, wiele 
lat aby od podatku będą mieć dla budynków, 
z: udowanie będzie rozpoczęte po d. 1 stycznia 

877. 


przesłana tu telegra- 


Te były powody, które mię skłoniły do wniesie- 
nia obecnego projektu do ustawy. Istota tego wnio- 
sku nie zawiera się w cyfrze lat wolnych, w nim 
wyrażonój, lecz raczój w tem, ażeby uwolnienie od 
podatku na ten peryod przejściowy aż do wejścia 
w życie nowój ustawy, było stosownie uregulowane. 

„Co do formalnego postępowania, proszę, ażeby 
mój wniosek był odesłany do wydziału dla reformy 
podatków.“ 

Po téj przemowie posła Krzeczunowicza zabrał 
głos minister skarbu; uznał potrzebę ustawy, regulu- 
jącój uwolnienie od podatku; wyjaśniał przyczyny, 
dla których rząd dotąd nie wniósł projektu do ta- 
kićj ustawy, zgodził się z odesłaniem wniosku do 
wydziału 1 zastrzegł wypowiedzenie zdania rządu w 


przejdzie roku a śmierć spotkasz, albo jej równe nie-| Cyganie rosyjscy o wiele 
szczęście ')*, Rzuciłem jej pięć franków i nie biorąc 
do serca tej przepowiedni, pośpieszyłem do miasta, 
Na drugi dzień szedłem wesoło z Sułtanem w dal- 
szą wędrówkę. 

— Widzisz, że skłamała, kiedy żyjesz — rzekł 
Julian. Nie dowiodłeś tego coś zamierzał. 

— A wygnanie za nic uważasz? właśnie w dzie- 
sięć miesięcy później wróciłem do kraju i byłem a- 

- _ resztowany — rzekł Jerzy. 
- — Składam broń, zwyciężyłeś! Chociaż nie chce 
mi się wierzyć w -ich nieomylność. 

— Ja też nie gardłuję za ich nieomylnością — 
rzękł Jerzy, opowiadam tylko co mi się zdarzyło, 
nie więcej. Ale wróćmy do naszych tutejszych cyga- 
nów. Czy wiesz na jak długo tu przybyli ? 

— Zdaje mi się, że na parę tygodni. Mają od- 
nowić w powiecie swoje paszporta. Jest ich blisko 
pięćdziesiąt, do dwudziestu kibitek podobno, tak mi 
przynajmniej mówiono. 

iedy tak to ich nie długo zobaczemy, będą 
chodzić od domu do domu, aby tańcować, śpiewać 
i wróżyć. 

Zostawmy na chwilkę dwóch przyjaciół swarzą- 
cych się niby , 
przywiązanych, 
a powiedzm 

Są oni j 
w narodzie, 


są bogatsi od naszych, 
bogaci. 


czarne oczy, włosy krucze, religii żadnej. Ubiór ich 
jest staranny i czysty, mężczyzni prawie Wszyscy no- 
Szą granatowe czamary gęsto wyszywane, w. całej 
ich postawie widać zamożność. Kobiety zaś przekła- 
dają kolory żywe i jaskrawe. Ale będziemy mieli 
sposobność szczegółowy kostium ich opisać, gdy 
przyjdą do Jerzego popisywać się ze swoim tańcem 
i śpiewem, gdyż to jest sposób, którego używają cy- 
ganki dla zarobienia tam pieniędzy. Dodać jeszcze 
należy, że oprócz bardzo rzadkich wyjątków prowa- 
dzenie ich jest jaknajmoralniejsze i nie ma prawie 
przypadków, żeby żona przeniewierzyła się mężowi, 
to też każde małżeństwo dzieci ma jak bobu. 


częst 


twarzy i swoje odręb- 
ich za zwyczajnych 


wami karze. To też ich prawodawstwo tyon mę dz 


ko wewnętrznego ich ustroju spółecznego. 


papierosa, często zaglądał w okno, sam nie 


widocznie coś go niepokoiło, 


knie, > 
1) Zdarzenie jaknajprawdziwsze. Z. K. z" notte zawołał 


wą, obrał sprawozdawcą posła » aai 
ra ro ko | - KR podatku domowym, i|na targu na Kazimierzu; Franc. Postępskiego włó-|pesze telegraficzne z Pesztu wskazują, że nie minęło 


uchwalił życzenie, ażeby rzećz ta była załatwioną |częgę za udział w kradzieży rynny blaszanej pod L.|tam jeszcze niebezpieczeństwo i że oprócz Budy, inne Ë 
jak najrychléj, ażeby mianowicie wniosek do u- 


wie przepisane będą wykonane i zanim wydaną zo- | S=wemcewzwae 


tych lat przepisy najwyższego postanowienia z r. 1835 
i z 3go marca 1868, według których domy nowe ma- 
ją uwolnienie od podatku 10-letnie, przebudowane 

doGiowakh mają uwolnienie 8-le- 
tnie. Wprowadzoną by więc została co do liczby lat 
wolnych, między domami nowemi z jednćj a prze- 
budowaniami i dobudowaniami z drugifj strony, ró- 


Mit f- 
nie tylko bogatsi, ale powiedzieć można nawet, że napie, nie poruszając się wcale, lakonicznie i obo- 


cyganów, cera oliwkowa matowo blada, ogromne |soło. 


chodził nierównym krokiem po pokoju, gryzł jej towarzyszek i sióstr. 


umiał sobie zdać sprawy z takiego usposobienia, ale | więcej trzydziestu, wysoka, ogorzała, miała coś mę- 
w tem gdy stał przy | skiego w całej postawie. 


CZAS z Niedzieli 27 Lutego 1876. 


cania nadal haraczu, a gdyby Porta nalegała, ma wydziale; poczem Izba uchwaliła odesłanie wniosku |sakowskiego bilety na obiady dla obogich zwierzy- 
która udzieliłaby mu|do wydziału. 


nieckich. 
— Policya przytrzymała wczoraj: Wiktoryę Tu- 
rakiewiczowną, wyrobnicę z Ludwinowa, za kradzież 


Już dnia następnego zajmował się wydział tą spra- 
Beera, który był 


205 przy ulicy Jagiellońskiej, wespół z ujętym one- 

Korczalem; Jana Jankowskiego włóczęgę, za 
kradzież pieniędzy w szynku, gdzie Jankowski ukrył 
się na noc, pieniądze odebrano; Maryannę Stokłosó- 
wną za kradzież w służbie. 

— Brzesko 26 lutego. 

(Cz) Wśród wesołych dźwięków karnawałowej mu- 
zyki, ze wszech stron naszego powiatu dolatują nas jęki 
rozpaczy z zatopionych wiosek nad Uszwicą i Wisłą. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają takiej klęski i takiego 
spustoszenia , jakie wyrządziły rzeki te w bieżącym 
roku. Olbrzymie zatory lodowe tworzące się, nie mó- 
wię już koło. każdego mostu, ale przy pierwszej lep- 
szej przeszkodzie, jaką kra natrafiła na drodze, 
dosiągnąwszy niezmiernej wysokości tamowały szyb- 
ki bieg wody przybywającej w skutek nagłej zmia- 
ny powietrza i deszczu z taką szybkością, że zanim 


stawy był na tój jeszcze sesyi uchwalony jeżeli nie 
w pełnój Izbie to przynajmniój w wydziale. Minister 
skarbu zaś oświadczył, iż rząd skłonnym jest do za- 
dośćuczynienia słusznym życzeniom względem ozna- 
czenia stadyum przejściowego. 

— Do wydziału, któremu w Izbie deputowanych 
przedzielono -do zdania sprawy wniosek dep. Fuxa 
o legalizacyi dokumentów, wybrani zostali dep. : bar. 
Spens, Grocholski, Granitsch, Fux, Weigel, 
Kopp, Keil; Hanisch, Prażak. 


zdołano. postrzedz, nietylko łany, ale yski, całe 
zostaly zalane O ile dotąd sięgają wiado mości, 
orzęcin, Dołęga, Zaborowie, Kliehów, * Brze- 


zinki, Górka, Rzuchowa, Szczurowa, Strzelce ma- 
łe i Strzelce wielkie, tudzież wiele innych wiosek 
stoi pod wodą. Zatory lodowe wznosiły się po nad 
wały a w wielu miejscach jak n. p. w Gnojniku, 
Okocimiu i Borzęcinie olbrzymie kry wyrznceało na 
mosty “wysokie, w niektórych zaś wioskach kry sięgały 
do okien domów.: Mosty krajowe, 'acz mocno uszko- 
dzone, ocalały, co należy zawdzięczać jedynie energi- 
cznej i niezmordowanej pracy przez dwa dni i noce 
inżyniera krajowego p. Stanisława Chrząszczewskiego, 
tudzież p. Lepszego, komisarza starostwa Brzeskiego, 
który powagą swego urzędu wpływał niewypowiedzia- 
nie na pomoc w ludziach, jakiej domagał się inży- 
nier krajowy. 

Klęski te są nowym a grożnym dodatkiem do 
przerażającej nędzy i głodu, jakich na wiosnę ocze- 
kują ze zgrozą w naszym powiecie. Na koniec wi- 
nienem donieść, że dnia 21 b. m. zawalił się w Brze- 
sku w samym rynku jednopiętrowy dom murowany 
i gruzami przywalił kilka osób. Jednego starozakonnego 
wydobyto bez życia, drugi umarł w kilka godzin pó- 
żniej. Śłedztwo sądowe jest w toku. 

— O powodziach w kraju dochodzą Gaz. Lwow- 
ską następujące wiadomości : 

Tarnów, dnia 24 lutego, W Borzęcinie już dnia 
19 Intego.. o godzinie. 8 wieczorem ruszyły lody na 
Uszwiey. Uformował się zator duży. Kry lodowe 
szerokie na 30 metrów, grube do 40 centymetrów 
znałeżli się gronie, miało cechę zarazem poważną i|spiętrzyły się aż po wysokość wałów, w skutek cze- 
rzewną. Wspomnienia dalekiej już przeszłości cofały|go woda wylała po obu brzegach na szezerokość 
obecnych w epokę lat młodocianych, w epokę pełną | 1890 metrów. Sam zator ma 2870 metrów długości. 
chwały i nadziei i świetną urokiem waleczności tylu | Wały przerwane zostały po obu stronach, mianowicie 
wypadkami stwierdzonej, która nieszczęśliwemu na-|po prawym brzegu w trzech miejscach, po lewym w 
rodowi tak powszechną podówczas zjednała sympatyę |dwóch. W skutek przerwania wałów zalane zostały 
w Europie. > grunta gmin Rybowej, Szczurowej, Rząchowej, Strze- 

— Dla dotkniętej powodzią najuboższej ludności |lec wielkich i małych, Górki z jednej strony, z dru- 
otrzymaliśmy od Y, 10 złr., A. H, 25 złr., N. N, 5 złr.|giej zaś grunta gmin Zaborowa, Kwikowa i Woli prze- 

— Dla 100—letniego starca, b. żołnierza wojsk |mykowskiej. Woda wtargnęła do mieszkań tak, że 
polskich nadesłała nam p. Makomaska 1 złr., Y. 5 złr. |mieszkańcy ratować musieli siebie i swoje bydło i u- 
N.N. 2 złr. chodzić z siół przed powodzią. Zboże w stodołach i 

— Składki na zakupno obrazu „Unia“ na ręce |ziemniaki w lochach zalane, zasiewy zimowe znisz- 
Dyrektora Kieszkowskiego nadesłane: Dr Stanisław | czone. Najsrożej dotknięci są mieszkańcy . Borzęcina. 
Biesiadecki złr. 5, Feliks Armatowicz złr. 10, dochód | Wszelkie możliwe środki ratunku i pomocy zarządzo- 
z balu w Tarnowie w różnych monetach złr, 274|no natychmiast. 
centów 64. Tarnobrzeg, 24 lutego. Zator pod Kołem do- 

— U Prezydenta miasta nie będzie w poniedziałek |tąd nie został usunięty. Wylew wody coraz większy, 
przyjęcia z powodu balu w tym dniu na korzyść szpi- | niebezpieczeństwo coraz grożniejsze. Władze wysłały 
talu dla dzieci; Dr Zyblikiewicz jest bowiem jednym | pomoce i żywność do miejscowości zalanych, do dwóch 
z gospodarzów balu. jednak siół Koła małego i Dmytrowa, dotrzeć nie po- 

— Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno-prze- | dobna. 
mysłowem odbędą się wykłady popularne bezpłatne:| Rzeszów, 24 lutego. Część mostu prowizorycz- 
od godz 4ej do šej p. K. Zaleskiego: „Chemia|nego Nr. 42 na Wisłoce w Rzeszowie zerwały kry 
codziennego życia, o węglu;* od godz. 5ej do 6ej|lodowe. Reszta mostu także zagrożona. 
inż. W. Łatkiewicza: „O silniach.* Wykład 6ty.| Przemyśl, 25 lutego. Dziś o godzinie 5 ż rana 
Koła śródbierne; Ogólne uwagi nad konstrukcyą kół|ruszyły lody na Sanie. Stan wody 5 stóp, obawy po- 
wodnych; Turbiny, wodzi jednak niema. 

— Zgromadzenie krakowskiego oddziału Towarzy-| — Kra na Wiśle ruszyła już i pod Toruniem ; 
stwa pedagogicznego odbędzie się we środę dnia 1|woda od wtorku przybiera bardzo nagle, skutkiem 
marca o godz. 11 przed południem, w sali szkolnej|czego podniosła się także woda w Drwęcy, wpadają- 
męskiego seminaryum nauczycielskiego. Porządek |cej do Wisły niedaleko Torunia i pozrywała na tej 
dzienny obejmuje: Odczytanie wywodu słownego z |rzecze tratwy, których większą część uratowano na 
ostatniego zgromadzenia; Dalszy ciąg wykładu p.| Wiśle. Warta w Poznaniu także wylała i to tak jak 
Józefczyka „O udzielaniu nauki geometryi w szko-|od dość dawna już nie pamiętają, bo zalane były 
le ludowej“; Wykład p. Poppera „O udzielaniu |wczoraj już Garbary i plac Bernardyński, przy któ- 
nauki języka niemieckiego w szkole ludowej“; Spra- |rym stoi gimnazyum św. Maryi Magdaleny; wsku- 
wozdanie z czynności zarządu Towarzystwa Bursy ; |tek wylewu zawieszono nauki. W ulicach zalanych na- 
wybór komisyj rachunkowych i wnioski członków. | gromadziło się tyle kry, że i komunikacya łodziami 

— Donoszą nam, że obywatele Półwsia Zwierzy-|bardzo utrudniona. Telegram donosi o grożących z 
nieckiego pospieszyli z pomocą włościanom wsi Kło- | wylewu niebezpieczeństwach, a Dziennik Poznański 
koszyna, dotkniętym powódzią. P. Popławski właści- | donosi o zawaleniu się szczytu w pewnym domu. 
ciel piekarni, ofiarował 2 cetnary chleba, a p. Michał|Z innych okolic Wielkopolski także donoszą © Wy- 
Łysakowski, naczelnik gminy Półwsia, zebrał składki | lewach. ; 
od swoich współobywateli i różne prowianty i włą-| — Nietylko nasz kraj nawiedzony jest powodzią. 
snemi końmi posłał to wszystko na miejsce przezna- | Daleko większe szkody zrządziły już, od rzek na- 
czenia. P. Jan Armółowicz złożył także na ręce p. Ły- | szych, Odra, Elba, Dunaj i rzeki do nich wpadające. 


do Kościoła katolickiego i ego zwierzchników. Zna- 
chodzą się także i w kołach "młodzieży wiedeńskiej 
tacy, którzy nie lgną do tych, coby chcieli wszystko 
co wielkie poniżyć i w prochu zagrzebać, ale którzy 
umieją uczcić to co wzniosłe i wyższe. Przyszłość 
dozwoli nam może stwierdzić czynami nasze“ uczucia 
i przekonania. 


Kraków 26 lutego. Wczoraj zgromadzili się 
w hotelu Saskim w liczbie przeszło sześćdziesięciu, 
weterani armii narodowej z r. 1831 na wspólną wie- 
czerzę. Zbliżenie się to dawnych kolegów, którzy od 
owej pamiętnej chwili nigdy może w tak licznem nie 


Cyganki zaczęły wolno zdejmować burnusy długie, 
czarne i duże chustki z głowy. 

Co ża śliczne imię Żemczużyna (Perła) — myślał 
wtedy Jerzy i wpatrywał się w rozbierającą się mło- 
dą cygankę. Mogła ona mieć lat. szesnaście, była 


których nikt nigdy | weszła z zapytaniem, c ż ić i, które |wzrostu jakeśmy już powiedzieli maleńskiego, cerę 
ry gay | weszła z zapytaniem, czy może puścić eyganki, które reo amn ale na twarzy przebijał, choć har 
— Niech wejdą — rzekł z pośpiechem Jerzy. dzo blady, lekki rumieniec, oczy jej czarne, długie, 


z których brew spadła aż na policzki, miały w sobie 
coś twardego, rozkazującego ; czoło jej dość wysokie 
zmniejszały pukle bebanowych włosów na nie spu- 
sczone, nos miała prosty grecki, wargi czerwone dość 
duże świadczyły, że krew wschodnia w jej żyłach 
nie wygasła. Całość była prześliczna, to teź bez wa- 
chania można było do niej zastósować ten wiersz 
poety francuskiego, o jednym z jego bohaterów : 


Sa mère la fait petit, pour le faire avec soin, 


Szezególniej uderzały jej oczy, było w nich coś 

k hardego, coś tak przenikającego, że mimo woli 
gdy rzuciła raz spojrzenie na Jerzego, nie mógł go 
wytrzymać i wzrok spuścił ku ziemi, ale tam ujrzał 
dwa malutkie czerwone buciki na wysokich obcasj- 
kach obitych mosiężną blaszką, co do reszty głowę 
Jego zawróciło. f ; 

Ubranie- Perły — bo tak ją będziemy od tąd na- 
zywać, gdyż żemczużyna po rosyjsku znaczy po pol- 
sku perła, było nieco fantastyczne, teatralne. podni- 
cę miała z grubej, wełnianej materyi w pasy. czarne 
i żółte, ale każdy pas był przynajmniej ćwierć łokcia 
szeroki, u spodu zaś była falbana czarna. naszywana 
w różne desenie wykrojonym czerwonem suknem ob- 
szytem na -brzeżkach cienkim paseczkiem złotym; na 
sobie miała żuawkę czarną podobnie  przystrojoną 
jak falbana u spodu spodnicy, z pod. której wyglą- 

— No zrzucie wasze okrycia i rozgoście się jak | dała śnieżnej białości koszula, tył głowy obwiązany 
u siebie — rzekł Jerzy. był pąsowym fularem, który przybrał formy feza tu- 


— To też przyszłyśmy was trochę rozerwać śpie- 
wem i tańcem, czy pozwolicie? 

— A dla czegóż nie, z największą chęcią. 

— Oto przedstawiam wam moje dwie siostry, ta 
oto — rzekła wskazując na jedną z nich, już od 
paru lat za mężem, a ta druga jeszcze dziew 
Trzeba, żebyś się popisała przed temi panami Zeme 
czurzyna (Perła) — rzekła obracając się do tej osta- 
tniej, oni- dużo świata widzieli, muszą być znawcy. 

Cyganka, do której się te słowa odnosiły, stała 
skromnie z tyłu, głowę miała zwieszoną i oczy spu- 
szezone, była mała, nie widać jej prawie było z za 


Najstarsza, która*przemawiała, mogła mieć lat. nie 


a m u 


Na Szląsku wielkie spustoszenia sprawiły wylewy od 
Pszczyny aż do Frankfurtu, Elba zaś w Saksonii i 
w prowincyi Saskiej zalała nawet wiele miast nad- 
brzeżnych. Bardzo wiele ucierpiał Magdeburg. De- 


miasta naddunajskie zagrożone są wylewem, a Waców 
juz stoi pod wodą. 

— Podobnie jak na ziemie polskie pod rządem 
rosyjskim, tak i na archidyecezye gnieżnieńską ipo- 
znańską przedłużył Ojciec Święty jubileusz aż do 1go 
lipca r. b. 

— Namiestnik nadał stypendyum z fundacyi ob- 
wodu Przemyskiego Pawłowi Gościńskiemu, uczniowi 
gimnazyum w Przemyślu. 

Stypendya z zapisu Menarda Konieckiego dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego nadał Senat Akademicki: 
po 200 złr. rocznie Gustawowi Danczakówi, Anto- 
niemu Dobii z wydziału prawnego, Ludwikowi Ćwi- 
klicerowi i Stan. Ponikle z wydz. lekarsk.; Janowi 
Szydłowskiemu z wydz. filozof.; po 150 złr. Bartł. 
Golikowi z wydz. praw. Franc. Zaczkowi z wydz. 
filozof, i Leonowi Kossakówi z wydz. lekarsk. 

— Probostwo w Kąkolnikach otrzymał X. Szcze- 
pan Wiśniewski dziekan Szczerzecki i proboszcz 
w Obroszynie. X. Wład. Dobrzański wikary w Czańcu, 
przeniesiony do Jeleśni. 

— N. 8 Prawnika zawiera: Ogólne uwagi do pro- 
jektu ustawy karnej, kara śmierci; — Wykaz czyn- 
ności sądu wyższego lwowskiego za r. 1875; — Prze- 
gląd tygodniowy; — Praktyka sądowa i administra- 
cyjna ;— Korespondencye;— Wiadomości potoczne. 

— Wiedeń 25 lutego. 

Wczoraj odbył się bal na dochód nędzą dotknię- 
tych w Galicyi, tudzież rodzin po ofiarach nieszezę- 
ścia w kopalniach w Bochni. Bal wypadł dobrze, sto- 
sunkowo nawet bardzo dobrze pod względem zabawy i 
dochodu czystego ; mówię stosunkowo, albowiem za- 
pomnieć nie trzeba, że to pierwszy publiczny bal 
polski we Wiedniu, tudzież, że karnawał się kończy, 
a wreszcie że obrano największą salę balową we 
Wiedniu, tj. tak zwany Sophtiensaal. Bywały tu bale 
polskie, które atoli miały cechę zamkniętych w ści- _ 
słem kółku zabaw tańcujących, urządzanych zazwy- 
czaj na przedmieściach w salach hotelowych. Wczo- 
rajszy bal atoli miał cechę wielkiego wieczoru i liczył 
się do tak zwanych Ælitebälle. Podobne bale muszą 
zdobywać sobie powoli pole i zyskać wzięcie po kilku 
latach. Otóż z tego punktu widzenia bal wczorajszy 
wypadł o wiele lepiej, aniżeli przypuszczać można. 
Sala wprawdzie nie była przepełnioną, bo też trudno 
zapełnić tak ogromną salę, której wybór może był 
błędem taktycznym, ale. około 130 par tańczących 
kadryle i mazury swobodnie ruszać i rozwijać się 
mogło. Bawiono się wybornie do 5tej z rana. Bal 
ten zaszczycali obecnością swoją arcyksiążęta Albrecht, 
Rajner i Ludwik Wiktor z ochmistrzami swymi. Ar- 
cyksiąże Karol Ludwik, który przyjął był protekto- 
rat balu, będąc słaby nie mógł przybyć. Z ministrów 
znajdowali się: ks. Auersperg, hr. Mannsfeld, Dr 
Ziemiałkowski, Horst, dalej szef sekcyi baron Hof- 
mann, poseł turecki Aarifibej z członkami poselstwa, 
kilku jenerałów, między nimi jenerał-major Rodakow- 
ski, jenerał-porucznik Piret itd. Gospodynie balu: ks. 
Auerspergowa, hr. Baworowska, hr, Cigala, baronowa 
Hurter, p. Ludowika Jaxa-Chameowa, p. Kónigswar- 
ter, baronowa Lówenthal, p. Ziemiałkowska pojawiły 
się w bardzo pięknych toaletach. Arcyksiążętą do 


północy przypatrywali się tańćom, a na ich życzenie- j 


wykonano pierwszego mazura wcześniej, aniżeli pro- 
gramem było oznaczone. Porządki tańców dla pań 
wypadły bardzo pięknie i ozdobnie. Czysty dochód 
z balu przyniósł podobno przeszło 1,500 złr. Koszta 
balu były znaczne, wynoszą bowiem przeszło 2,000 złr. 

— W Kladnie w Czechach w kopalni węgla na- 
stąpił d. 22 b. m. wybuch dynamitu, skutkiem czego 
budynek nad szybem stojący zawalił się i zagrzebał 
30 ludzi. Do 24g0 po południu wydobyto 18 trupów 
i kilku rannych. {Z pewnością nie jest wiadomo”, iłu 
ludzi zginęło, gdyż wykaz robotników spalił się. 

— Najbardziej rozpowszechniony w Niemczech ty- 
godnik ilustrowany Gartenlaube wychodzący w Lip- 
sku, który się rozchodzi w 150,000 egzemplarzach, 
ma odebrany sobie debit pocztowy w Austryi, jak ró- 
wnież katolicki dziennik monachijski Volksfreund. 
Przed r. 1866 Gartenlaube jako zbyt liberalna i an- 
tikatolicka była w Prusach zakazaną ; teraz jako na 
wskroś pruska i bezwyznaniowa wielkiem cieszy się 
tam powodzeniem. 

— Na kolei Kijowsko-Brzeskiej 
Kosiatyn i Qzarnorudka pociąg towarowy złożony z 
17 wozów wypadł z toru d. 22 b. m. w skutku roz- 
moknięcia nasypu i spadł z niego, przy czem 5 lu- 
dzi ze służby kolejowej zostało na miejscu zabitych 
a jeden, który zeskoczył z przechylającego się wa- 
gonu, ma obie nogi połamane, 

— Nr 554 Kłosów zawiera : 
czów,*. powieść 
„Druga wiosna* 
ma Mieleszki Ma 
cana młodzież“ 


między stacyami 


; „Rodzina Brochwi- 
przez Elizę Orzeszkowa (c.d.;— 

Henryka Heinego, tłumaczenie Ada- 
leszkiewieza (e. d.;— „Pozła- 
komedya w 4ch aktach , przez Mi- 


reckiego, wspomnieliśmy już o bucikach, szyję stroiło 
przynajmniej z dziesięć sznurków korali, dużych nie- 
mal jak laskowe orzechy, które rzędem wisiały gdyż 
spodnie sznurki coraz to dłuższe były od wierzchnich. 
Jerzy całą duszą, zatopiony był w tej prześlicznej 
i oryginalnej dziewczynie, szczególniej na tamte stro- 
ny, zdawało mu się, że jakiś obraz fantastyczny mło- 
dego malarza nagle przedstawił się jego oczom. On 
nic nie mówił, tylko patrzał, patrzał bezustannie i 
jakieś dziwne uczucie nim owładnęło. Lecz nagle zo- 
stał przebudzony z tego stanu na wpół sennego we- 
sołą pieśnią o cyganach, zaczynającą się temi słowy : 
Hej cyganie! hej cyganki! 
| Perła nie śpiewała prawie, czasami tylko głos swój 
mięszała do utworu, a tylko średnia jej siostra, mło- 
da dwódziesto kilko letnia cyganka, Pasza (Paulina) 
i starsza Marta brała udział w koncercie. 


— A cóż ty nie śpiewałaś, krasna dziewczyno ? 
rzekł Julian, po skończonej pieśni, obracając się do 


ać Ona tylko małoruskie pieśni śpiewa, rzekła 
arta. 

— (iekawi byśmy byli posłuchać, rzekł surowo 
Julian. : z 

Jerzemu nie podóbało się to postępowanie Juliana. 
Rzecz szczególna, kontent był że Perła będzie śpie- 
wać, rad był że Julian był temu przyczyną , a je- 
dnak czuł w sercu jakąś do niego urazę. 


(Ciqg dalszy nastąpi). 


chała Bałuckiego (c. d.); — „Kronika londyńska,“ 
Przez $evera (dok.); — „Feliks Kazimierz Zieliński“ 
Wspomnienie pośmiertne (z ryciną), przez K. Wład. 

ójciekiego;— „Na targ do miasta“ (z ryciną) 
z obrazu Kowalskiego;— „Bośnia i Hercegowina“ 
według źródeł słowiańskich, skreślił Bronisław Gra- 
bowski (dok.);— „Poczciwy koleżka“ przez R. (z ry- 
tiną) według akwarelli Kostrzewskiego; —- „Wystawa 
powszechna w Filadelfii“ (z 5 rycinami);— Szkic hu- 
morystnezny Kostrzewskiego: „Wstydliwa mał- 
żonka; — „Korespondencya :* Lwów;* — „Przegląd 
Polityezny;* — „Ogłoszenie. * 

— Dochód z najmu w Wiedniu obliczony na pod- 
stawie podatku czynszowego wynosi w obrębie roga- 
tek w bieżącem półroczu podatkowem 58,143,342 złr.; 
domyślać się jednak można, że w rzeczywistości wy- 
nosi więcej. W porównaniu z rokiem przeszłym jest 
dochód ten większy przeszło o 6 milionów. Rozdziela 
ślę on na części miasta, jak następuje: Śródmieście 
21,433,480 złr., Leopoldstadt 7,885,651, Landstrasse 
4,961,388 , Wieden i Favoriten 6,776,572, Marga- 
rethen 1,782,525, Mariahilf 4,810,090, Neubau 
4.079,429, Josephstadt 1,879,839, Alservorstadt 
4,330,496 złr. W całym Wiedniu stoi próżno samoi- 
stnych lokalów, z których podatek czynszowy nie jest 
opłacany, 5895, z tego w samem śródmieściu 631. 
Część jednak tych lokalów :dla tego tylko nie jest 
wynajętą, że domy są przebudowane. 

— Wychodzące w Monachium czasopismo p. t. Zeit- 
schrift des Deutschen und Österreichischen Alpen- 
verens, poświęcone przeważnie sprawom świata Al- 
pejskiego, zawiera w 2im zeszycie tomu VI z roku 
1875 krótki opis wycieczki na szczyt Gerlącha do- 
konanej d. 31 sierpnia 1874, przez węgierskiego tu- 
rystę Maurycego Deczego (Dechy). Do opisu tego 
dołączony jest drzeworyt zdjęty z fotografii a przed- 
stawiający. dolinę Wielką i jezioro tejże nazwy, wraz 
z szkicem mapograficznym okolic szczytu Gerlacha, 
przerysowanym z węgierskiej mapy rządowej Tatr. 
Porównawszy to dość suche opowiadanie ze zajmująco 
skreślonym opisem wycieczki X. Stolarczyka, ` probo- 
Bzczą w Zakopanem, (zob. Ozas Nr. 235-237 z r. 
1875) nasuwa nam się mimowoli powątpiewanie, czy 
b. D. rzeczywiście dotarł do najwyższego szczy- 
tu tego olbrzyma Tatrzańskiego, gdyż o ile nam wia- 
domo z ust własnych rodaków pana D., lubi on co- 
olwiek przesadzać a posługując się w danym razie 
medokładnemi opowiadaniami innych turystów, podaje 
takowe za swoje. 

— Z Berlina piszą do Frankf. Journal: „Od- 
Drawa dana przez Kreuz Ztg wiele narobiła hałasu, 
Szczególniej zaś ciekawą jest rzeczą wzmianka jej, 
Że byłemu głównemu redaktorowi dziennika Dr. Beu- 
tnerowi ofiarowano znaczne pieniądze, byle tylko chciał 
Podpisywać się na dzienniku a polityczny kierunek 
Jego oddał swemu zastępcy na czas pewien. Wypa- 

ten opowiadany był rok temu w kołach zaufa- 
nych. Nie jest zbytecznem dodać, że p. Beutnerowi 
ofiarowano za jego zrzeczenie się udziału w pracy 
redakcyjnej 30 do 40 tysięcy talarów. Nie dał się 
on wciągnąć w jakiekolwiek układy, lecz zabronił 
robić sobie drugi raz takiej propozycyi*. Vossische 
Ztg. nadmienia, że owym proponentem był pewien 
- przyjaciel tajnego radzcy Wagenera, a ten jak wia- 
domo, w bliskich zostaje z kanclerzem stosunkach. 
Germania pisze zaś coś podobnego o sobie: „Pano- 
Wie założyciele towarzystw akcyjnych przekonani, że 
Wszystkiego na świecie dostanie za pieniądze, nie 
= Mogli oprzeć się pokusie zapukania i do naszych 
4 drzwi chociaż po cichu. Już. parę lat temu pojawił 
się u redaktora naszej gazety wysłannik jednego z 
najlepszej sławy używających banków tutejszych, aby 
Bo wciągnąć wespół z sobą w różne operacye finan- 
sowe. Gdy się przekonał o bezskuteczności swojej 
misyi, prosił oczywiście o tajemnicę. Ta będzie mu 
dochowaną, ale nie mamy obowiązku taić naszej my- 
ŝli, że jeśli tak znakomity bank odważa się robić 
zamach na przedajność prasy, cóż dopiero robią za- 
łady przedsiębiorcze mniej reputowane? Złe musiało 
dojść do wysokiego stopnia, jeśli powiedział nam temi 
dniami po prostu pewien finansista: „Ilekroć dzien- 
Niki narodowo-liberalne czyli właściwie giełdowe za- 
chwalają jaki papier, nie uważają już na to na giełdzie, 
Germanii ufają spekulanci“. Jest to zarazem ma- 
ła przyjacielska dla nas skazówka. Dr Bamberger na 
Ostatniej sesyi parlamentu wyraził moralne swoje o- 
burzenie z powodu postępowania niektórych łotrów; 
gdyby chciał szukać przedmiotu do swojej mowy pio- 
runującej, nie potrzebowałby tak daleko sięgać — miał 
Je tak blisko siebie*. 

— N. fr. Hess. Ztg zaprzecza, aby kapelusz ele- 
ktorski ostatniego Elektora Heskiego był zamieniony 
ha jego pogrzebie, a prawdziwy znajduje się w rę- 

ch prywatnych w Wiedniu, albowiem nie istnieje 
Wcale kapelusz elektorski,a na trumnie Elektora zło- 
żone były oznaki wojskowe oficera gwardyi heskiej. 

Teatr. Dziś w sobotę dnia 26 lutego, na do- 
chód Kaliksty Ówiklińskiej, po raz pierwszy, 
opera komiczna w 3ch aktach, J. Moineaux'a, muzyka 
J. Offenbacha, tłumaczył R. Morozowicz: Piękne Ge- 
orgianki („Les Georgiennes*). Jutro w niedzielę 
dnia 27 lutego, po raz drugi toż samo, Początek 
0 godzinie 7ej. 
` — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz 


poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów. 

— Dnia 25 lutego przed południem śnieg, wieczór 
pogodny; termometr od -+ 2'1 spadł na — 0:3 C. 
Barometr z małym ruchem; dnia 26 lutego o godzi- 
nie 6ej rano stan jego był 7389 millimetrów, ter: 
mometru — 0:8 C. Wiatr zachodni, ; 

-— W niedzielę dnia 27 lutego: Śej Anastazyi 
panny; w poniedziałek dnia 28 lutego: Sgo Romana 
opata. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 

od dnia 18go Lutego do 25 Lutego 1876 roku. 

Boguńska Dominika, wdowa po adwokacie ob. m. 
Kr. lat 76, na uwiąd starczy; Śliwina Marya, wdo- 
wa na opiece Tow. Dobr., lat 81, na bronhitis; Wil- 
czyński Michał, czeladnik stolarski, lat 30, na suchoty; 
Cieplikowna Zofia, wyrobniea, lat 28, na durzycę brzu- 
szną; Kubecki Wincenty, obyw. ziemski, lat 52, na 
zapal. ropne tkanki łączącej nerki; Hatkiewiczowa 
Zofia, przy rodzinie, lat 50, na wadę serca; Nowiń- 
ska Regina, żona wyrobnika, lat 65 na zapal. płuc; 
Zwiercińska Marya, posługaczka, lat 76, na zapalenie 
nerek przewłóczne ; Tarasiewiczowa 'Teodozya, wdo- 
wa po urzędniku, lat 70, na zapalenie płuc; Guibil- 
lon Ludwik, drukarz, lat 26 na suchoty; Cypcer Lu- 
dwik, kelner, lat 36, na suchoty; Urbańczyk Grze- 
gorz, tkacz, lat 45, na gruźlicę płuc; Jurtyniak Pa- 
weł, wyrobnik, lat 47, na zapal płuc; Chmielowa 
Agnieszka, żona wyrobnika, lat 55, na raka; Strzęp- 
kowa Marya, żona cieśli, lat 41, na raka; Schermant 
Izaak, kupiec, lat 70 na ropnicę; Amsterland Perla, 
wdowa przy rodzinie, lat 84, na niedokrewność; Klein- 
berger Gutmann, kupiec, lat 50, na udar móżgowy ; 
Reichman Natan, nauczyciel prywatny, lat 18, na su- 
choty; Klipper Wolf, faktor, lat 60, na krwotok płu- 
cny; Nides Izaak, krawiec, lat 65, na bronchopne- 
umonia. 

Oprócz tego dzieci do lat 5 zmarło 10 mianowicie: 
Na nieżyt żołądka i jelit 1, na zapalenie płue 1, na 
anginę 2, na spazmy 2, na zapalenie opon mózgo - 
wych 1, na tyfus 1, brak sił 1, na szczękościsk 1. 


nee -r O 


Spr wy ądowe. > 


Kraków 26go lutego. 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 

W poniedziałek d. 28 lutego: Franciszka Stolarza 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Walentego Szydłowskiego 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Antoniego, Wincentego i 
Jana Korzeniowskich o gwałt publiczny; _Wikto- 
ryi Gałusińskiej o kradzież; Anieli Filipowskiej 
o kradzież; Józefy Salawskiej o kradzież; Michała 
i Wojciecha Kolanków o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Jana Nowaka i wspólników o kradzież; Stanisława 
Bąka o kradzież; Szczepana Zieleńskiego o kradzież. 
Prócz tego 2 rozprawy apelacyjne. We wtorek d. 29 
lutego: Tomasza i Jakóba Stręków o ciężkie uszko- 
dzenie ciała; Wojciecha Kluby i wspólników o gwałt 
publiczny; Jana Lachmana o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Zenona Habera o oszustwo; Mateusza Miecza o kra- 
dzież; Tekli i Wiktoryi Bartoszewskich o kradzież; 
Michała Stusa o kradzież; Walentego i Katarzyny 
Widłów o kazirodztwo. We środę d. 1 marca: Ma- 
ryanny Pajerowej o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa 
Wojakowskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Pawła 
Kamińskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Maurycego 
Szuchata o krydę. We czwartek d. 2 marca: Ma- 
ryanny Bogaczowej o kradzież; Jana Padło o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana Fuchsa i Mikołaja Trąby 
o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia; Woj- 
ciecha Szostaka o kradzież; Szyi Schmejdler o kra- 
dzież; Wojciecha Góreckiego o kradzież; Jana Krupy 
o kradzież. Prócz tego 10 rozpraw apelacyjnych. 
W piątek d. 3 marca: Zofii Suskiej o oszustwo; 
Franciszki Wysłużnej o oszustwo; Wojciecha i Ka- 


tarzyny Dubielów o obrazę majestatu; Błażeja Kur-| 
kiewicza o oszustwo. Prócz tego 11 rezpraw apela- 
cyjnych. W sobotę gd. 4 marca rozpraw nie ma. 


Względy ekonomiczne zachodzące w kwestyt 
kolei morawskich. 


W zamiarze wyleczenia drobnych kolei mora- 
wskich, rząd zawarł umowę z koleją północną Fer- 
dydanda, mocą której koleje szłąsko-morawska i nad- 
graniczno-morawska miały się zlać w jedną całość, 
rząd miał podnieść o tyle gwarancyę ich, ażeby o- 
płata kuponu procentowego była zapewnioną, a po 
tej operacyi połączone te koleje miała kupić kolej 


|północna, obowięzując się za to nabyć, bez wszel- 


kich ofiar ze. strony rządu, zostającą w upadłości 
kolej Lundenburg-Grussbach i wybudować na swój 
rachunek kolej z Bielska do Żywca. 

Była to operacya jedynie na korzyść kolei półno= 
cnej wypadająca, która wszystkie drobniejsze odnogi 
ruchu ożywiającego Morawę i Szląsk austryacki od- 
dawała w monopol kolei północnej. 


Kurs pieniędzy ! papierów publ. |_poes_ | Aoda) 


CZAS z Niedzieli 27 Lutego 1876. 


Kolej morawsko-szląska prowadzi od 'Trenczynu, 
gdzie się łączy z Waagthalbahn, ku północy, prze- 
rzyna kolej Północną idąc do Opawy, Karniowa 
(Jaegersdorf ) i Hen nersdo rf, w którem to ostatniem 
miejscu łączy się z siecią kolei górnego Szląska Pru- 
skiego; przez kolej zaś nadgraniczno-morawską łączy 
się z kolejami czeskiemi i dalszemi pruskiemi. Po- 
kazuje się więc z tych różnych połączeń, że koleje 
te pośredniczyć mogą w znacznej wcią ruchu han- 
dlowego zachodzącego między Śzląskiem Pruskim, 
Morawą, Zachodnio-północnemi Węgrami i Wscho- 
dnio-północnemi Czechami, wyswobadzając obieg nie- 
których towarów, niezbędnych dla obszarów przemy- 
słowych tych okolic, — a mianowicie taniego pruskie- 
go węgla kamiennego — od nader uciążliwych taryf 
kolei północnej, która, mając własny węgiel w Ostra- 
wie, umyślnie taryfę transportu węgla kamiennego 
podnosi. Zfuzyonować te koleje, podnieść ich gwa- 
rancyę i tak uposażone oddać w ręce kolei półno- 
enej, nieznaczyło więc nic innego, jak kosztem rządu 
t. j. podatkujących, wzmocnić monopol kolei półno- 
cnej wyłącznego zbytu węgla kamiennego ze szkodą 
kilku obszarów przemysłowych a pośrednio nawet i 
Wiednia. ; 

Przez opanowanie linii kolejowej aż do Żywca, ko- 
lej północna zapobiegłaby też na zawsze wszelkim 
usiłowaniom sprowadzenia mniejszym kosztem węgla 
kamiennego szląskiego do Galieyi za pomocą kolei, 
która się podług niedotrzymanych dotąd obietnic rzą- 
dowych od Żywca przez Grybów i Zagórze ma wy- 
budować. Deputowani nasi odmawiając przyzwolenia 
swego na tę operacyę, nie tyle pewnie zapowiedzią 
p. Jaworskiego, ile raczej wyłuszczonemi powyżej 
ekonomicznemi względami powodowali się , broniąc 
przez to interesu tak Morawy i przyległych okolic 
przemysłowych, jak i późniejszego interesu 
galicyjskiego. 

Mogłoby się zdawać na pozór, że kiedy przez dol- 
ną część kolei szląsko-morawskiej i kolej nadgranicz- 
no-morawską, kolej północna zyskuje krótszą własną 
komunikacyę z Czechami, więc w ogólności krótszą 
drogę na Zachód, to zysk ten wypaśćby powinien i 
na stosunki wywozowe Galicyi. Ale przeciw temu 
przytoczyć można najpierw, że taryfa i regulamin 
przewozowy kolei północnej, nie byłby o nie lepszym 
dla Galicyi od obecnych taryf drobnych kolei, a po- 
tem, że fuzya obecnie proponowana odwłóczyłaby 
ad Calendas graecas wykończenie nierównie wa 
żniejszej pod tym względem linii, nad której jedną 
częścią tylko obecnie obradują: linii Opawa- 
Kriegsdorf-Roemerstadt-Schoenberg. 


Andrychów 24go lutego. Płacono za '/, he- 
ktolitra pszenica 4:40, żyta 2':80—, jęczmienia 2:50, 
owsa 1:80, ziemniaków —'90; za kilogram siana 1-25, 
słomy 1:25; metr drzewa twardego 4:80, niękkiego 
2:90; za '/ą kilo mięsa —'18, masła —'45, 

Bochnia 24go lutego. Za hektolitr pszenicy 
10:15, żyta 7:80, jęczmienia 6*75, owsa 5'06, grochu 
11:25, bobu 9-—, ziemniaków 1:85, za 100. kilo- 
gramów siana 2:80, konicz 3:50, słomy 2'10, za metr 
drzewa twardego 7:38, miękkiego 5'80. 

Biała 24go lutego. Za Y, hektolitra pszenicy 
4:08, żyta 3:29, jęczmienia 2:55, owsa 1:75, kuku- 
rudzy 2:50, grochu 5:—, bobu 4:20, soczewicy 8-—, 
prosa 5:50, ziemniaków 1:60, za 50. kilogramów 
siana 1:60, komiczu 1:90, słomy od 1:60 do 1:80, 
koniczyny 30 złr. 
| a 

Przyjechali do Krakowa od 25 do 26go lutego. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Józef 
hr. Stadnicki wł. dóbr z Kongresówki, Hipolit Pietra- 
szewski wł. dóbr z Brześcia Litewskiego , Anastazy 
Wielogłowski wł. d. z Kongresówki, Antoni Łącki 
wł. d. z Kongresówki, Adolf Szyc wł. d. z Kongre- 
sówki, Edward Podolski ze Lwowa, X, Aleksander 
Maryański ze Lwowa, Ludmiła Kubecka ob. z Kon- 
gregresówki, Wacław Padoszewski właś, -dóbr'z Ra- 
„chwałowic. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne, 


Monachium 25go lutego. Izba deputowanych 
wybrała dotychczasowego prezesa bar. Ow 78 głosa- 
mi przeciw 73 ponownie prezesem. Tyląż głosami 
wybrany został wiceprezesem dożychczasowy wicepre- 
zes Kurz. a przyjęli wybór. 

Londyn 24 lutego. Na zapytanie Harti 
odpowiada Northcote ze względu na SE 
kową na kanale Sueskim, że nie można zaprowadzać 
zmiany, zanim Chedyw, Porta i interesowane państwa 
morskie rozbiorą tę sprawę i zatwierdzą. Rokowa- 
nia między Lessepsem a pułkownikiem Stokes idą 
pomyślnie. Stokes wraca niebawem do Anglii. W dal- 
sze wchodzić zz na teraz niestosowną rzeczą. 

Londyn 25 lutego. Na wczorajszem zgroma- 
dzeniu posiadaczy obligacyj tureckich Hammond 
składał sprawę z misyi swojej. W. wezyr przyjmo- 
wał go uprzejmie i oświadczył, iż zgadza się z pro= 


jektem zmian, które skarb turecki obciążą 6,657,000 | jenerał 


funt. sterl., czyli 200,000 f. st. rocznie więcej, niż 
irade zezwoliło. Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, w 
której uznało starania Hammonda i na nie przystało. 
„Madryt 24 lutego. Donoszą o licznych podda- 
niach się Karlistów. Oczekują wielkiej bitwy. 
S$mirna 24go lutego. Gubernator Churszyd 
pasza wezwał w wilajecie Aidin wyborców z mia- 
steczek i wsi, aby wybierali członków rady admini- 
stracyjnej dla. prowincji. 


ze Rada ogólna galicyj- 
skiego Towarzystwa | 4 (os cjpiąc)- wybrała wczoraj 


także względy ekonomiczne naszego kraju na oku, 
co wykazujemy dziś bliżej w artykule handlowym, 
rzecz tę omawiającym. Bynajmniej więc nie potrzeba 
tu było żadnej namowy i jest ona też istotnie wy- 
mysłem Tagblattu. 

W lzbie deputowanych wniósł wczoraj minister 


sprawiedliwości Dr Glaser projekt nowej procedury 


cywilnej. Dr Glaser spełnił więc daną dawno obie- 


tnicę, której spełnienia oczekiwano z upragnieniem. 


Od parlamentu wiedeńskiego teraz zawisło, aby usta- 


wa ta jak najrychlej przyszła do skutku. Stanowić 
ona będzie niewątpliwie nową epokę w sądownictwie 
które nader jest wadliwem. 

na jakich minister spra- 


cywilnem austryackiem, 
Nie znamy jeszcze zasad, 


wiedliwości oparł swój projekt, z tych kilku słów 


jednak, które powiedział składając go na stół Izb 
a które Izba przyjęła haoin. a y osić 


tóre | ) oklaskami, 
można, iż projekt usuwa dotychczasowe niedogodno- 


ści i czyni zadość wymaganiom czasu. 


Kölnische Ztg wyśpiewuje dziś elegio na ruinach 
zniesionego jenerał-gubernatorstwa nadbałtyckiego. Na- 
wet słowa uwielbianego przez organ nadreński cara 
Aleksandra II, wyrzeczone do reprezentantów szlach- 
ty nadbałtyckiej, że pomyślność prowincyj tych jest 
przedmiotem jego pieczołowitości monarszej, niezdol- 
ne uspokoić rzeczonego dziennika. Obecne stosunki 
między Niemcami a Rosyą zniewalają jednak Köl- 
nische Ztg do miarkowania się w tonie tych żalów. 


rodaków w prowincyach nadbałtyckich* — tak tam 


niemieckiego. 


Ktoby chciał z paryskich dzienników powziąć wyo- 
brażenie o programie stronnictw nadal, ten nie zna- 
lazłby w nich żadnój skazówki. Zdaje się, że zamęt 
m względem panuje, trwać będzie 


jaki tam pod ty. 
aż do chwili, gdy przyszłe Izby znajdą jaki przed- 
miot obrad, w którym sił swoich spróbować im wy- 
padnie. Frazeologia puje dziś miejsce jasno 0- 


kreślonych programów. Arcydziełem w. tój mierze. 


komunałów jest organ Gambetty La République 
frangaise, mówiąc 0 „ciągłym postępie bez zbytnich 
skoków, ale także bez cofania się* o zgodzie rządu 
z marszałkiem i Izbą deputowanych, oczywiście pod 
warunkiem, że prezydent uzna przewagę lewicy i do 
niój się zastosuje. Journal de Paris radzi Izbie 
trzymać się w granicach konserwatywnego republi- 
kanizmu, a Francais mniema, że nawet radykaliści 
zachowają się w poczcie liberalnym cicho i grze- 
cznie. Patrie i Ordre wołają, że niema już stron- 


nietw, jedno jest tylko stronnictwo porządku i poko- 
ju. Odkąd legitymiści zawarli sojusz z lewicą prze- 
ciw prawemu środkowi, stracili już i oni jedyną pod- 


stawę i racyę bytu. 


Ważną zmianę zapowiada węgierski dziennik Ke- 
let Nepe w dyplomacyi rosyjskiej, a mianowicie, że 
Ignatiew przeniesiony zostanie już w kwie- 


(notowany przez Izbo handlową krakowską). s 
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wnosić 


„Smutne co prawda otwierają się widoki dla naszych 


czytamy. — „Szlachetna dążność ich zachowania ję- 
zyka i obyczaju niemieckiego zawsze znajdowała u nas 
szczere uznanie, a i nadal prasa niemiecka odbrzmie- 
wać będzie ich żalami. Ale nie więcej nad to uczynić 
nie możemy. Nie mamy prawa mięszać się, a od niczego 
nie jesteśmy tak dalecy jak od pomysłu bez sensu, 
jaki nam oszczercy nieraz przypisują, jakobyśmy pra- 
gnęli podbić sobie prowincye nadbałtyckie.“ Tyle 
Kölnische Ztg. Rozumie się, że chwilowo nie wypa- 
da Niemcom nic innego, jak tylko dawać rozgłos 
skargom rodaków nadbałtyckich; ale to też wystar- 
czy, aby nie dopuścić w opinii niemieckiej uznawa- 
nia rusyfikacyjnych kroków rządu petersburskiego za 
fait accompli; a wobec ciągłego podtrzymywania 
„kwestyi nadbałtyckiej * zachodzi pytanie, czy to, co 
Köln.. Ztg dziś odpiera jako insynuacyę oszczerczą, 
nie mogłoby stać się w przyszłości hasłem równie 
szlachetnem, jak szlachetna jest dążność Niemców 
nadbałtyckich co do zachowania języka i obyczaju 
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tniu na posła do Londynu, a dotychczasowy poseł w 
Londynie hr. Szuwałow zajmie miejsce jego w Stam- 
bule. Jeśliby doniesienie to było prawdziwem, wy- 
pada szukać przyczyny tej zamiany obu posad po- 
selskich bądź w.pogłoskach, które wystawiały jene- 
rała Ignatiewa jako przeciwnika wyczekującej poli- 
tyki ks. Gorczakowa; z innej zaś strony wyjazd jen. 
Ignatiewa ma może znaczyć, iż nie chce Rosya w tej 
chwili nalegać na Turcyę, zostawiając pierwszą rolę 


Austryi, a wreszcie, że sam tylko może jenerał Igna- 
tiew, obeznany dokładnie ze stosunkami Wschodu, ma 
misyę działania w polityce wschodniej w Anglii i 
albo nakłonienia Anglii do powolności, albo zbadania, 
co Anglia zamyśla w razie stanowczych wypadków 
na Wschodzię. Oczywiście, że prócz na. przypuszcze- 
niach opierając się, nie możemy umotywować tej zmia- 
ny dyplomatycznej imaczej, zawsze atoli z zastrzeże- 
niem prawdziwości doniesienia dziennika peszteńskiego. 

Ministeryum rumuńskie wyszło tryamfalnie z burzy 
gróżącej mu wotum nieufności. Opozycya narodowa 
zarzucała mu liberalizm w -kościele i szkole, kieru- 
nek bezwyznaniowy, omijanie ustawy niedopuszcza- 
jącej żydów, macanie po omacku w sprawach zagra- 
nicznych. Minister wyznań Karp bronił się ogólnika- 
mi, utrzymywał, że wierzy w Boga, ale nie zapu- 
szezał się w kwestyę pozytywnego wyznania, zaprzeczał 
zaś, aby czynił żydom ustępstwa pod względem praw 
obywatelstwa. W kwestyi zagranicznej polityki sta- 
nowisko rządu nie da się zdefiniować, bo lubo chciałby 
rząd skorzystać z rozstroju Turcyi, wszelako lęka się 
wzmocnienia żywiołu słowiańskiego na półwyspie 
Bałkańskim. Zresztą oglądać się musi na rządy mo- 
carstw. - 

Książę Piotr Karadżiordżewicz_ używa patryotyzmu 


i powstania w Hercegowinie za drąg do wysadzenia. 


Obrenowiczów. Utrzymują, że po za nim stoją wpły- 
wy, które przeciwne są wszelkiemn rozejmowi, i dla 
tego uważają go za propagatora pansławizmu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 26 lutego. Wydział kolei żelaznych 
uchwalił projekt ustawy, tyczącej się podwyższenia 
poręki części austryackiej kolei Koszycko-Bogumiń- 
skiej. — N. fr. Presse dowiaduje się z Paryża, że 
na pierwszem posiedzeniu Izby deputowanych pre- 
zydować będzie Thiers, jako najstarszy wiekiem. 

Buda-Pest 26 lutego. Woda ciągle przybiera. 
O godz. 1lej stała wysoko na 24 stóp 4, cale po- 
wyżej zera. Doniesienia z załanej Starej Budy są 
coraz boleśniejsze. W Nowym Peszcie (wieś za Pesz- 
tem, gdzie są wille i fabryki) zawaliło się wiele do- 
mów. Wyspa św. Małgorzaty (na Dunaju) przedsta- 
wia widok bardzo opłakany. Lody pod Eresinem cią- 
gle jeszcze trzymają. +Miasto Waców. (Waitzen) za- 
lane. 

Petersburg 25 lutego. Dziś odbył się pogrzeb 
W. Księżnej Maryi Rosyjskiej. Obecnymi byli rodzi- 
na cesarska i ciało dyplomatyczne. Królowa- Wir- 
temberska i księżna  Badeńska wyjeżdżają wkrótce. 

Rzym 26 lutego. Gaz. ufficiale pisze: Dekre- 
tem królewskim zamkniętą zostaje sesya parlamentu, 
a nowa sesya zwołaną jest na d. 6 marca. 

Londyn 25 lutego. Izba niższa uchwaliła wię- 
kszością 45 głosów. wyznaczenie. komisyi. królewskiej 
dla obrad przygotowawczych nad okólnikiem rządo- 
wym, tyczącym się przyjmowania zbiegłych niewol- 
ników na okręty angielskie; odrzuciła jednak zawie- 
szenie okólnika w ciągu robót komisyi. 

Bukareszt 25 lutego. Minister skarbu przed- 
łożył Izbie projekt względem założenia giełdy w Bu- 
kareszcie. 


Kursa. Wiedeń 26 lutego, godz. 3 m. 22 
po poł. Renta papierowa 68-— — Renta srebrra 
72:75 — Losy z r. 1860 111:50 — Akcye Banku 
Narod. 8:84. — Akcye kredytowe 17625 — Londyn 
11450. — Srebro 10360. — Napoleony 919 
Lombardy 116:—. Losy zr. 1864 136-— — Akcye 
kolei Karola Ludwika 195—. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 134:— — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. 11175. — Akcye kolei węg.-wschod. 40.75 
Losy tureckie 26:90. = “indemn. galicyj- 
skie. 85:75. — Losy premiowe węgierskie 73:50 — 
Akcye kólei Koszycko-Bogum. 118*75— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 13925. — Akcye franko - węgier. 
2950 — Akcye franko-austr. 28-50. — Marki 56°75 
Rable 14950. 


Usposobienie giełdy: bez ruchu. 

a ZZA 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 

EE RYTY FIG RT ZDZ EE R SR REA 
Pooiągi na kolejach żelaznyoh, 
ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 


De Lwowa: lokalny: osobowy: pośpieszny: mieszany : 
10.52 rano 9.24 wiecz, 10.38 wiecz. 
9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w 
Re Wieliczka przyjazd: 19:% acz 
ne Niepołomie : we wtorek, czwartek i sobotę s Wielieski 
Wieli odjazd: ny SOB Z iE TE po ainia z 
4 n > 
Do Wiednia: osobowy: poźpiesmy : mieszany: osobowy: 
Kraków odjazd: 6.7 rane 7.52 rano 10.18 rano 3.27 pop. 
Wiedeń Ls poetą wiecz. 4.41 wiecz. 3.85 rano 4.51 rano, 
Do Prus: ym pociągiem i do Wiednia, najle- 
piej r osobowym rano o g. dmt, akaanga = e 
cimi ączenie z pociągami pruskiemi. ociągiem ja- 
dąc do Berlina, przyjeżdża tddo Wrocła te g. 8 po d 
i k ; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4eji nowej 
do Berli- 


na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 Żę południu, 


Do Warszawy: rano o g. 8 m. 22 idzie do PY 
L, IL. i IIL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i II. 
klasa. Jadąc wiedeńskim ace pociągiem og. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (L., I]. i IL kl.), z Trzebini 
zaś idzie pośp: pociąg wprost do Warszawy, | ale tylko I i Tkl, 


PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 


Ze Lwowa: Pidi lokalny : Sw poźpieszny 
odjazd: rano 5.5 wiecz. 11.25 więcz, 
Kraków Tal: 2.47 pop. 5.28 rano 71 aj 
Z Wieliezki: Wielcska odjazd: b 
Kraków przyjazd : rety pg 
z Niepołomie: do Wieliczki we wtorek i 
Niepołomice odjazd: o godz. 8 min. 9 po południk aei 
Wielicska przyjazd: o godz, 4 min. 4 po południu. 
Z Wiednia: osobowy: pośpieszny: mi : 
mo : miessany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 1.46 rano 10.81 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz. 
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 wiec.11.32 przedp. 10.13 rano. 
z Prus : og, 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
Z Warszawy: 10.13 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany. 
IEF" Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
według średniego czasu miejscowego. 


Pad hi a ia TRU 


4 CZAS z Niedzieli 27 Lutego 1876. | 
SPP NAPA CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY 


= zalecane w słabościach gardła, ehrypee, zapaleniu gardła, zwrzodowaceniu w ustach, euchnącemu oddęschowi 

ku zaliczkowego Lisickie- CUKIERKI irrytaeyi w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkuryusza. zi zalecają je_Bzszogól- 

S0. mam zaszczyt zaprosić członków D eth a niój kazmodziejom, mówcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. — 
ana 


2- W Paryżu w aptece p. Detham, Faubourg St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. Trauezyńskiego „pod Korona“ i wiaptece p. 
tegoż związku na ogólne Zgr oma- sc Ww. Modyo z eE zasto w tedd p. Wikolascha i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie ed 
dz-nie do Liszek na dzień 46 Marca 


A876 r. o godzinie 3ej po południu. 

Porządek dzienny narad będzie na- 

stępujący : 

1) Zagajenie przez prezesa. 

2) Sprawozdanie komisyi kontrolu- 
jącćj, zatwierdzenie bilansu orąz 
uchwalenie dywidendy. 

3) Zmiany w statucie. 

4) Wybór 2óch członków Rady nad- 
zorczćj. (514) 


w okręgu Krakowskim 
obwieszcza niniejszem, że dla zabez-- 
pieczenia dostawy RY2Q© pryzm (każ-' 
da po 54 stóp kubicznych) tłuczonego 
kamienia porfirowego z łomu belwe- 
derskiego w Porębie-Żegocie na prze: 
strzeń pięciomilową drogi prusko-szląz= 
kiej; odbędzie się dnia 2 Marca 
1876 r. w domu pod Nr. 444 przy 
ulicy Sławkowskićj w. Krakowie,. 
rozprawa na podstawie ofert pisemnych, 
które należycie ostempłlowane i opie- 
czętowane wraz z wadyum, wynoszą- 
cem 100, ceny fiskalnćj, wręczone b ć 
muszą komisyi licytacyjnej do godziny 


Browar piwny parowy 


" S$łotwinie (suy kki) W dniach 1, 2 i 3 Marca r. b. 


urządza 


r ar iadaaa ennen h e Magazyn HENRYKA SCHWARZA w Krakowie 


Przez wybudowanie nowych wielkich piwnic i lodowni powięks:yliśmy znacznie 


roczną produkcyę a mając wielkie zapasy, zaręczamy, iż piwo tylko dobrze wystałe, Wysprzedaż 


a szczególniej w jesieni tylko stare marcowe piwo wydawać będziemy. 


Kraków dnia 25go Lutego 1876 r. ny stawiamy możebnie najniższe, mianowicie: 0 zo APÓŃTY 126j w południe. f i 
= lachalski, mę gasi bocalig 60 litrów qe zes 21" resztek 1 towarów wysortowanych Dostawa ukończoną być musi do dnia 
Prezes Rady Nadzorczćj. za pół hektolitra . . . 5 złr. z poprzednich sezonów. (505 2-3) 31go Października 1876 roku. Cena 
na miejscu. — Zastaw na próżną beczkę 3 złr. — Zamówienia należy adcesować : Wo ; w kosztorysie obliczoną wynosi sumę 
zarządu browaru w Siotwinie, pcczta i sta ya kolei. (376-4-17) «e 8322 zir. 50 c. w. a, wyrsź- 


nie ośm tys ęcy trzysta dwadzieścia dwa 
złr. i pięćdziesiąt c. w. a. (516-2-2) 
O bliższych szczegółach tego przed- 
siębiorstwa dowiedzieć się można w 
biurze Inżyniera dróg krajowych okrę- 
gu Krakowskiego. 
Kraków 28go Lutego 1876 r. 


W Piątek d. 10 Marca 1876 r. 
odbędzie się 


w SALI HOTELU SASKIEGO 
KONCERT 


Gustawa Waltera x 
słynnego "TPenorzysty Wielkiej Opery Wiedeńskićj 
i Pianisty 
Antoniego Door'a 
Profesora Konserwatoryum Wiedeńskiego. 

jeny miejsc: Krzesło w pierwszych 

rzędach złr. 3, kizeało w drugich rzędach 
złr. 2, wstęp na salę lub gałeryę złr. 1. 

B'l:tów dostać możta w księgarci 

S: A. Krzyżanowskiego, a w dzi ń koncertu 

przy wejściu na salę. (356-2-3) 


Gleichenbergski 


syrup piersiowy 


przyrządzony ze soli gleichen- 


Tylko 2 zir. 50 cent 


kosztuje 6 sporych tomów „Wilustrirte 
Novellen- Bibliothek“ w gusto- 
wnem wydaniu z wielu ryc nami. 


Zamówienia znacz. „Bücher“ przyjmuje 
ekspedycya ogłoszeń Rotter 6 00. w Wis- 
dniu, I. Riemergasse 13. Roz yłka za zali- 
czką lub nadesłaniem kwoty.  (541-1-6) 


Pc" mój syrup sosnowo-bałsamicz- 
no ziołowy, wypróbowany przeciw vpor- 
czywym kaszlem i niezawodny :w kokluszu. (60-6-) 


Aleksander Miańkowskhi, 


magister farmacyi w Przemyślu, 


Główny skład utrzymują w Krakowie p: Redyk; 
we Lwowie p, Rucker aptekarze, oraz jest do na. 
bycia w aptekach w Przemyślu wp: Tarczyńskiego; 
w Jarosławiu u p. Bohusa; w Bełzie u p. Grossa; 
w. Bochni u p. Dis: w Bóbrce.u p. Mọdlickiego; 


aT Tylko 909 cnt. GF 


poręczony dobrze idący pozłacany zegarek z długim łańcuszkiem do nakręcania z I-rocznem 
poręczeniem. 


; Ri a RÓ) n bardzo pięknie emaliowany dobrze idący zegarek z do konalem wng- 
l złr. 50 C trzem i agii faúcuszkiem. 


65. C. ódcany zegarek remmontoir dla dzieci do nakręcazia od góry, z łańcuszkiem. 


raniens=fting 22. 


gG von 11—4 Nýr. 


rgt. 
tsjin e Baben das 
age: 
Die geschwāchte Manneskraft 


ta Berufsftórung 


belt und werden bie 


J 


ba 


ert (5. Rufi 


Gwird surg E©orrefpon 


kan 
161-1-100) 


Dr. Bisenz, 


Wien, Stadt, 


Specialarit, 
heilt griadlich 


Universitäts-Profossor a. n. 


3 glr bardzo piękny zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra z dobrem wnętrznem, co 
ZAT. 24 godziny do nakrgcania, wraz z łańcuszkiem. 


w Drohobyczu u p. Aleksiewicza; w Jaśle u p. Pal- 
cha; w Przemyślanach u p. Baranowskiego; w Stry- 
ju li tylko u p. Drągowskiego «pt.; W Kołomyi v 

p. Sidorowicza; w Stanisławowie u p. Stechera 
broszek EZ | 


Jeren trfadhen nad Heilung 
vsn Dr. Blsenx. Preis 2. f.ö. W. 


4 złr. tenżesam zegarek ślicznie w ogniu pozłacany z takimże łańcuszkiem. 


|= 


deng 


geheime u. Hautkrankheiten, 


Ordination tä 
Aud ti 
bel 

Arzneien bejo 


5 złr. i ślicznym łańcuszkiem, na szyję. 


Fabryki parowe: 
mabolvaięRg 
Guivig 


"PIOTR MÓLLER 


W CHRYSTYANII 
(w Norwegii), 


kawaler orderu Waza i St. Olafa, 
członek-korespondent Towarzystwa „Sociètó. de la Pharmacie à Paris“, członek król. Towarzystwa 
naukowego w Drontheim członek honorowy Towarzystwa lekarskiego w Stokholmie itd., 


RASA 
wyspy Lofoty 
w Norwegii. 


Prędkie i pewne niszczenie 


szczurów i myszy 
przez Jego Cesarską Mość Cesa- 
rza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejcm 
odznaczouą 


trucizna NA SZCZULY, 


którą prawdziwą nabyć można: 


D vw Krakowie u p. NIE. Ja- 
wornickicgoiJ ózefa Jah- 


« 


za poręczeniem. 


|. Wiener Uhren-Depot, Wien, Praterstrasse Nr. (6. ği 


Tanie wydania Pisma św. starego i nowego testamentu 


na składzie we LWOWIE u A. Reicharda i Sp. ulica Wałowa Nr. 15 nowy 
w KRAKOWIE u J. Nerstheimera ùlica Grodzka Nr. 79 


am A ZK Lwow r e u pp. aj Zy. BIBLIE NIEMIECKIE 160 (nonpareil) oprawne w skórę Ned j y 1 ałr. —*60 autor części medycznój w „Pharmacopea Norwegica 1854“ pergakie] r Kid pępka gó 
0 skiego, akóba Beisera, - p 160 sE 5 é złote brzegi d ` d + 2 180 - AE usuwa Chr ardła, kaszel, Ko- 
SP yśl zejdą Ea łow ryt c 80 c Bone „ złote brzegi  . R 195 fabrykant y jedyny dostawca klusz, sth krwią de i inne zadaw- 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w n n 80 (edżpiii » a ; W GRRE S d l4 i RE 271.6. 
r - i s s ś pus) * 3 ; : p t= niałe cierpienia płuc. 271-6 
Stanisławowie miii Stecher v, Sebenitz; A s o ji A R złote brzegi 5 » 250 l era WAN 6(0 Tall wą 0 lanego i 0 (tów Nabyć A 3 Krakowie Ri 
w Tarnowie u pp. T. A. Wielogórskie- H| NOWY TESTAMENT NIEMIECKI 320 (nonpareil) oprawne w płótno —. , i „ —18 A à aby i 
go i W, Müldnera i Spół. (533-1-) £ A R Z PSAL. 320 (nonpareil) oprawny w płótno . E ycze A (Cod liver 0il). aptece „pod Gwiazda“ Konstan- 
Cena sztuki 50 centów. ; * » E (0000 Mał LE US RL tego Wiszniewskiego. 
š 3 $ z o (petit) | w płótno . t „ —'35 
3 ik ż k re por 5 w i złote brzegi = ņ„ 88 i Cona apo” 
$ « S 3) o (cicero n w no , e n =" . We Re © 
; : R: oz ROA. a ER od RONEM Propinacy 
Następnie tłumaczenie dokonane przez Dra J. H. Ristermakera, kanonika katedralnego i katol. 


w dobrach średniowiejsko - hoczewskich (3 


Biały syrup piersiowy 


Tran teu, nejstarannićj wyrabiany we własnych fabrykach Nfóllera na wy- 


»rofesora w Monasterze: 5 e a Wa f ina iej : go. 
NOWY TESTAMENT NIEMIECKI 320 (nonpareil) oprawoy w płótno -. ; tlp- AJE aa O Owa WAIE ERRARE n eOe fikarum w Sok wsiach): pó wran wady 
A zeri Ne) wyra! u nape niony we Maszki OdZzNAaCZA SIĘ poc wzglę em na urs nego 4 8 w A e > . 2: ca M 
G. A. W. Mayera w Wrocławiu, » n » 3» a, A w > AE: po-zij » je żódiego od wszelkich innych gatunków tranów przez to, iż jest prawie bezwonny i smaku z: i tar tak 0 jednéj pile - od 1go 
Jest niezaprzeczenie najlepszym i najpew- | BIBLIA NIEMIECKA tłum. Dra L von Ess. » À ; ć » 1... || przyjemnego, tp casa „e i dla każdego żołądka łatwym do strawienia. MBzieci wkrótce wiet la b. r. pojedynczo lub gen ryt 
niejszym środkiem przeciw cierpieniom szyi A z RM „ w skórę złote brzegi ” 275] Pryzwyczają się do jego użycia. 0 i? CZa w Czierżawę A 
"3 p P 3 Również tłumaczenie POLSKIE JAKUBA WUJKA: y Tran Möllera, rozsyła się jedynie w owalnych flaszkach oryginalnych, z Zarząd dóbr w Hoozwl p. Lisko. 


ì piersi, nieżytowi, kaszlowi, zachrypnię- 
ciu, zafłegmieniu, kokluszowi, astmie, piwa- 
piu krwią itd. 

Jest zawsze do nabycia w Krakowie w 
aptece p. WWiktora Redyka iu p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar- 
nowie u p. W. T. Wielogórekiego,—w Prze- 
myślu u p. Edwarda Machalskiego, — w 
Brzeżanach u p. B. Fadenhechta. (483) 


nazwiskiem Mullera, etykietą i kapsłą. (187-6-12) 


MSF" Zwracać należy uwagę na znak ochronny. "FE 
Skład w Krakowie. w aptece p. Steckmara. 


» 
NOWY TESTAMENT 320 oprawny w płótno - 7 3 ; 5 > » —13 
w 320 z w skórę złote brzegi . y i ź 
Także tłumaczenie Dra M. LETTERISA hebrajskiej biblii: 
HEBRAJSKA BIBLIA 120 oprawna w płótno 3 Š > A A » 
8 w skórę A 1:55 


» " 00 ” . . . . . » 
it. d. wedle cennika. Również są do nabycia wydania pisma św. w innych językach: wedle katalogu 
- 
Ostrzeżenie. 55 


mleko odświeżające włosy. 


„P'uritasćć nie jest żadną barwą do włosów, lecz płynem 
Znak ochronny, w rodzaju mléka, który posiada prawie cudowny przymiot, odświe- 
APAN: żania białych włosów, t.j. powoli, a mianowicie majdAaléj w 
OSSE 
FR 


Nowe miary i ciężary 


każdrgo rodzaju, po najtań- 
szych cenach 
są do nabycia w handlu żelaznym 


Alojzego Zipsera w Biały przy Bielsku 


Cenniki przesyła opłatnie.. (446 5-6) 


Towary gumowe 


wszelkiego rodzaju 
rozsyła za zaliczką (175-45-) 
J.N. Sohmeldior, fabryka gumy w Wiednia 
Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 


adaczkę 


(epilepsyg) leczy listownie specyalny 
lekarz Mr. HAillisela, Neustadt, w 


Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących masla- 
dowań mojego proszku korneuburskiego dla by- 
dła podaję niniejszym do wiadomości, że w ostatnim czasie pewni 
przemysłowcy wprowadzili w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę, którą od mojego prawdziwego ochronnego znaku zaledwie rozró- 
żnić można; również istnieją naśladowania, na których wprawdzie nie 
znajduje się ani moja firma, ani też nazwa „Korneuburger Viehpulver* 
które jednakowoż we formie, kolorze i rysunku tak wielkie mają podo- 
bieństwo do mojego prawdziwego ochronnego znaku, że zaopatrzone tą 
winietą paczki proszku dla bydła mogą być zamienione z moim wyrobem. 


przeciągu cztermastu rsi przywrócić im tę barwę, którą 
poprzednio miały. 

„„Paritasć nie zawiera żadnego pierwiastku koloru. Można 
włosy dowolnie wodą myć, można spać na biało powleczonych po 
Świtach. a jednak nie spostrzeże się śladn koloru, gdyż 

„Puritize o pate 
nie barwi, lecz odświeła i to nietylko najdłuższe i najbujniej- 
szo włosy kobiet, lecz także włosy i brody mężczyzn. po 

Flaszka 3, Purttnsćć kosztuje 2 złr. (z rozsyłką ?0 c. więcćj 
na koszta), a sprowadzić ją można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających @tto Franz «4 Co. w Wiedmiuw, Ma 


Dla właścicieli psń 
a właścicieli psów. 
Najbardziej ulubionym z pomiędzy 
zwierząt domowych jest bez wątpienia 
pies. On jest najwierniejszym toxa» 
rzyszem człowieka, staje mu się z 
posodu swych najrozmaitszych przy- 
miotów w rozliczny sposób użytecz- 


na 


i ie 1 é i z å orr 4 TWE y iahilferstrasse 38. (415-5-25) Dreznie (Saksonia). — P zło 
nym a przywiązanie jego, zdolność do Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprawdzono naślado- SIWE WŁOSY r eznie (Saksonia). rze% 
ronieni ści, j jes goń- ; Ą h j do Skład w Krakowie u Konstan, Wiszniewskiego 8000 skutecznie wyleczo” 
ocbronienia wiano; jako pie: ? 8 3 wanie mojego znaku, przeto zabroniono sąddownie tym przemy- przywrócenia apt. przy ul. Floryańskićj. — We Lwowie: u Zygm. Buckera mych. (82-16-104) 
czy, do wożenia i t. d. uczyniy 8 apt. i Ludwika Janowskiego fryzyera. — W Tarnopolu: u Fr. "TER 


słowcom dalszego używania tych, za podrobione u- 
znanych winiet. Zwracam więc uwagę odprzedających ten za nie- 
prawny uznany proszek dla bydła, iż dalsze rozprzedawanie 
tegoż pociągnie za sobą jego sądowne zabianie 
i karę pieniężną, a w danym razic więzienie. 
Kupujący mój prawdziwy e. k. koncesyonow any 
proszek korneuburski dla bydła zechcą na to ZWiŻaĆ, 
że tak ten jak i wszelkie moje wyroby weterynaryjne mają praw- 


swój pierwotnój 
barwy natural. 
„ złe, 2. 


niezbędnym: on jest naszym przy,a- 
cielem między zwierzętami. Wyższa 
orgamizacya psa sprawia, iż daleko 
łatwiej wpada w choroby niż inna zwie- 
rzęta, a mianowicie uskarzają się czę- 
sto właściciele psów gończych na stra- 
tę tych zwierząt, których bystre i po- 
jetne zmysły do najlepszych nadziei 
dla swych znakomitych zdolnoś i na 


Jamrogiewicza apt. = W Tarnowie: u M. Głodzińskiego. =W 
B beria n W. Drogowskiego apt. — W Sadogórze: u D. Ku- 
binowicza. — W Stanisławowie: u F. Stechera apt. 


Tylko dla Panów! 


Tylko za złr.5'50 następujące 
zestawienie : | 


Fajka z prawdziwej piany morskiej z na- 
krywką z chińskiego srebra wraz z cybu* 
chem Dobrze idący, elegancko pozłacany 


army 


Wyłospwane dnia 4 Grudnia 1875 r. w serył 


LOSY PAŃSTWOWE z r. 1839 


które bezwarunkowo wygrać muszą. 


polowaniu upoważuiały. Po najwięk- dziwe na sprzedaż: (521-1 3) (aty los państw. r.1889 złr.B30 |, losu... . . . . . . złr. 70 tagarok ea ean T 
szej części padają psy ofiarą zarazy WJ RAKOWIE: PP. M. Jawornicki i Józef Jal YS osu poprzedniego | 1111 1 88 |v, lom poprzedniego - A WIG) 20 [AJJ brzo idzio. Elegancko pożlacany, lity tan- 
(zarażliwćj choroby ), niezawodnie więc we Lwowie: M. Iskierski. P, Mili. olasch L Ru oE Siy J. UA AZ DoZ n 48 REN: sat śe AA toki 80 A. akeo wraz z medalionem. 
p a AO. brana Bciser, J. Piepes, Wład Tepa apt. i St. Warkiewiez nić fio w dp ROP an E +. AEOJÓJNĄ Bleganeki scyzoryk: a pałoncj OAA AAA 
narskiej Fran. Jana Kuizdy w Kor- |||] x BEEZIE U Wormie o w DLEE p. EKéler,— w BIELSKU p. J. ||| Giąśniento wystanich dni i Mares og suny preis 8 ititonów a [BJ] ao oi gosów do kosa i ka 
neuburgu dostać można wypróbowa- Knaus, — w B P. SK, — w BOBRCE p. W. Miedlicki, — i naadh eaten e a Hifi || górskiego z podkładką z perłowej macicy. 


Upraszamy o wczesne owania, ponieważ z powodu nader znacznych zamówień podcza 
poprzedniego ciągnienia, Die bpyasmy w stanje, z braku losów, odpowiedzieć wszystkim wyma 


Promesy 1664 r. gir., 350, ciągnienie i Marca, gł. wygrana 200,000 zł! 


w BRZEŻANACH pp. J. Margulies i E Moerl, —w BRODACH pp. M. Kullak apt., 
Ed. Liszka apt. i K. B. Witosławski, — w BJCZACZU p. L. Neumann, — | 


w CZERNIOWCACH p. Ig. Śchnirch, — w JAŚLE p. J. Steinhaus, — w KO- | 


9 Cała grupa, składająca się z ośmiu przed- 


nych środków przeciw chorobom psów, miotów, Kale fo WRO EE 


a mianowicia: 


s : zci . TC! é / BĘ 
Proszki dla psów R ow ŁOMYI p. J. Sidorowicz, — w MIELCU p. Kleinmanna spadkob., — w MY- NYITRAI | Spółka, TA iy. 
6w, kurczom, gośćcowi, reum:-= SLENICACH pp. M. Gutmann 1 B. Schóngut, — w NOWYM-SĄCZU p. Ko- | ; ZZO PA Najnowsze: Karty z wierszami, nader ra- 
psów, kurczom, 6 , sterkiewiczowej wdowy spadkob., — W PRZEWORSKU p. Rad. Świtalski, W zz : í A NA AGAS a Sha J bawne i zajmujące, w kopercie zapieczętowa- 


tyzmowi i zatkaniu. Pudełko 1 złr. 
Olejek przeciw liszajom 
` : na liszaje, parchy 
1 parchom iinne wyrzuty skór- 
ne psów. 1 fląszeczka 1 złr. 50 c. 


. . B .ttnera 

Huile balsamique rendo 
nętczn y. 

Bazka 2 złe, 28 0 om Psów. d 


Powyższe artykuły są prawdziwe do 
I nabycia : 
we Lwowie u Konstantego Iskierski 

u aptekarza J. Beisera, i by nia Bao 
ckera; w Krakowie u J. Jahna i Jawor- 
nickiego; w Tarnowie u J. Wielogórskie- 
go „Miildnera i Sp; w Stanisławowie 
apt. i w Stecherade Sebenitz. (532-1-7) 


* „5 
= 


RZA CZYT T EERE RORY TCA IT SORO PZA 7 

g i a LĄ 
Najlepsze skutki leczenia 
osiągnęł > nasze postępowanie (jak wiadomo w połącz*niu systerów Schrotha i § 
Priessnitza z jednocześsem użyciem elektryczności i gaiwanizsmu) HE 
przeciwao zepsutym sokom, ozólnćj słabości i słabsściom HI] 
płelowy m, przeciwko chorobom nerwow ym, zaziębionis i 
chorobom skórnym, boleściom pacicrzowym., sprali- 
żowaniu, słabościom żołądka, Siedziony i homoroidal- K 
mym oraz ©tylości. Bliższych szczegółów co do leczenia, który z równie | 
pomyślnym skutkiem i w ziwie przeprowadzonem być może, zaczerpnąć można 
z pism radcy nadwornego Dr. Btelmbacherna, a które są do nabycia 
£ 2 4M ? y w podpisanym zakładzie. Prospekta i bl ższych wiadomości udziela się darmo. 

| 4 d % 


DD amo M] 009 HMofrath Dr. Steinbacher's | 
XG CA | = Naturheilanstaljt Bruunthal (München). 


nej. Cały zbiór 3 złr., pojedyncze grupy 60 c. 


Tylko za złr. 2 cent 30. 
kom letny garnitur do palenia, składający 
B się z fajki z prawdziwcj piany morskiej z 
nakrywką z chińskiego srebra wraz z cybu- 
chem; “z cygarniczki z piany morskiej z sztucz- 
4 ną figurą; 20 liber eleganckich bibułek do 
i papierosów; patentowana cygarniczka; su 
cha fajka do palenia wraz z cybuchem; ele- 
gancekie krzesiwo kieszonkows z Allpacca 
wraz z lontem; pudelko zapałek woskowych 
i maszynkę do papierosów, Cena tych 29 
przedmiotów tylko 8 złr. 3© e. wraz z 
opakowaniem. (165-4-4) 

Do nabycia za gotówką lub przekazem ` 
pocztowym. 


B. Miller s Waaren-Expori 


| Wion. Praterstrasso 43. Wien. 


w PRZEMYŚLU pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i F. Baronowski, — w RZE- 

SZOWIE p. J. Schaitter i Spół., — w SAMBORZE pp. Karol Maresch i P, | 

Gailhofer apt, — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. v. Stecher apt., A. Beil | 

apt. i A. Amirowicz apt.— w STRYJU p. W. Drogowski, — w TARNOPOLU Ñ 

p. A. Morawetz, — w TARNOWIE pp. W. Mildner i Sp., W. T, Wielogórski 
i J, Leszczyński, — w TYŚMIENICY p. G. Kobuzowski apt. 


BAG" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, | 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 złr. <q 
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Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łak ocińsk 
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